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Delegacia PZPR 
powróciła 

z Moskwy 
6 bm. powróciła z Moskwy 

do Wars7.awy delegacja 
PZPR, która uczestniczyła 

w konsultatywnym spotka
niu przedstawicieli partii ko 
mundstycmych i robotni
czych. W skład delegacji 
wchodzili: członek Biura Po
litycznego i sekretairz KC 
PZPR - Zenon Kliszko oraz 
członkO'Wie KC, Józef Czesak 
i Andrzej Werblan. c. 

Czy nareszcie kres 
śnieżnej in.mazji? 
W sobot.ę z wielu sllron 

kraju napływały meldunki, 
pozwalające wysnuć optymi
styczny wniosek, że nad.cho
dzi kres śnieżnej inwazji. 
Już w piątek w niektórych 
w-0jewództwach nie zanoto
wano nowych opadów śnie
gu, w innych opad był zna
cznie mniej obfity, niż w 
okresie kilku parzednich dni. 

W w-0j. koszalińskim zdo
łano przywrócić ruch na 
naj.ważniejszych szlakach. Na 
wschodnim wybrzeżu w sobotę 
rano nastąpiła poprawa po
gody, nawet wyjrzało słoń
ce. Praca w portach, na ło
wiskach, stoczniach wraca 
do normy, Gdańs~y dokerzy 
przyspieszyli wyładunek i wy 

Na Lubelszczytnie nie ustaje 
wytężona praca przy odśnież;i
niu dróg, a miesz.kal)cy wsi 
biorą w niej coraź bardziej 
aktywny udział. Nadal je<inak 
jest nieczynnych 40 linii PKS. 

W woj. bydgoskim sobota by 
la drugim kolejnym dniem bez 
śriież.nym. Dzięki temu PKS 
wznowiła komunikację na więk 
szości linii, choć na wielu tra
sach są jeszcze pokaźne zaspy. 
Kolejarze bydgoscy · 2'Jdolali wy
ciągnąć z zasp kilka pociągów. 
Kursują już wszystkie pociągi. 

Korzystnie przedstawia sję sy 
tuacja w woj. poznański-m, 
gdzie kursuje większość auto
busów PKS, a pociągi na ogół 
docierają do stacji docelowych 
zgodnie z rozkładem jazdy. 
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Pozegnanie z zabobonem 
O „siłach nieczystych" rozmawiamy 

z prof. dr B. Baranowskim 
Praca zespołu naukowców, skupionych przy Ka

tedrze Historii Polski XVI-XVIII wieku Uniwer
sytetu Lódzkiego toczy się dwoma nurtami. Głów
nym są badania nad h!st~rią gospodarstwa wiej
skiego w Polsce owych lat (o czym na:·i:;zemy in
nym razem), drul!'hn zaś badania nad historią wie
rzeń w siły nadprzyrodzone w tych wiekach. 

Dzieje cz.airownic, wiedźm 
innych „złych mocy" to 

naukowe hobby k1erownika 
Katedry prof. dr Bohdana 
Baranowskiego. Opublikował 
on już kilka prac na ten te
mat m. in. 

1
„Procesy czarow

nic", „O hultajach. wiedź· 
mach i wszetecznicach", o
becnie zaś złożył do druku 
w „Wyd. Lódzki.m", „Pożeg
nanie z diabłem i czarowni
cą". 

- Panie profesol'ze, czy 
naprawdę pożegnaliśmy ich 
już definitywnie? 

- Hm, w czarownicę ja
dącą na miotle na Łysą Gó
rę na pewno już nikt ruie 
wierzy ale pewne relikty 
zabobonów można jeszcze 
dzaś spotkać w niektórych 
rejonach kraju, szczególnie 
wśród starszego pokolenia 
na wsi. A w XIX w. wie
rzenia takie popularne były 
i w mieście. Mało kto wie 
dziś, że konszach ty z nie
czystymi siłami miało wielu 
fabrykantów łódzldch, s:zcze 
gólnie zaś Scheibler, o które
go powi•ązaniach z diabłem 
krążyło około 60 wersji. Jed 
~a z nich np. opowiadała, 
ze Scheibler sprzedał duszę 
diabłu i 7.8. to za każdym 
obrotem koła rozpędoweg:> 
na Księżym Młynie do kasy 
fabryka-ruta wpadał rubel. 

- Dlaczego właśnie fabry
kanci? 
• - Przypuszczam, że dla 
owczesnych robotników, re
krutujących się przewiażnie 

b
ze wsi, fortuna dziedziców 
Yła oczywista. Natomiast 

szybka kariera i błyskawfoz
ne bogacenie się właścicieli 
fabryk było n1epojęte i ko
jarzyło się z działaniem sił 
nadprzyrodzonych. 

Notabene jeszcze niedaw
no, bo już po WOJme, na 
bardziej zacofanych tere
nach, wylrnrzystywano zabo
bonność wsi. Tu i ówdzie 

diabeł podszeptywał myśl o 
zakładaniu spółdzielni pro
dukcyjnej, a ostatnio gdzieś 
nama:wiał do stosowania 
środków antykoncepcyjnych. 
Dzisiejszą sytuację na bar-
dziej zacofanych terenach 
sformułowałbym tak: stare 
pokolen:iie wierzy w siły 
naprzyrodrone, choć się do 
tego głośno nie przyznaje. 
Srednie wierzy w p-olowie. 
choć z tego nie zdaje sobie spra 
wy, a młode nie wierzy wca
le w dzień, w nocy za to -
trosz;eczik'ę. 

- Gdz:ie spotyka.my jesuze 
najwięcej prresądów? 

- W górskich powiatach 
Krakawskiego, w Bi·ałostoc
kiem, Lubelskiem i w&:hoo
nich powiatach WzrS1Zaws'1de
go. Lód21ki.e nie wYl"Ó.żn.ia się 
przesądalllii.. 

- Ta.k więc wier:zenła. ł du
chy, które prr.et.rwały setki 
lat w narodzie SI\ skazane 
na. „wymarcie"? 

- To już kwestia niewielu 
lat. Rozwój oświaty, ~ęp 
techniki, docierającej na 
wieś, bezpowrotnie wYsyłają 
je w niepamięć. 

- A więc nasre stare, za
służone i sympatyczne diabły, 
ja.k Boruta czy Rokita, pne-
padną bez śladu? 

- Boruta miał szczęście. 
Przeszedł do literatury i d.zię 
ki temu ocaleje. Gorzej po
wiodło &ię Rokicie, który ja
koś nie J:l'l'zypadl do gustu 
naszym pisarzom. Warto t'.l 
przy okazji przypomnieć, że 
obydwaj są baroro sta;rzy, 
pochodz.ą jes:zx:ze z cr.asów po
gańskich. Są też rdzennymi 
SłoWianami, Tak sarno ja:it 
~zygonie. przyp.oludnire i 
1nne. 

- Chyba 90 proc. nasz.ego 
społ~ństwa już nie słysza
ło nic o nich. Na p<ri:egna.nie 
niech na.m pan profesor przy
pomni Ich zwiewne sylwetki. 

-; A Więc pierwszy: strzy
P-on ·albo . wampierz (przez 
Chorwację dosizecR oo Włoch 
i . wrócił do nas jako wam
p~) - upiór, któcy dusił lu
dz1. Wy.wodził się na ogól z 
nie ochrzc2'0Ilej duszy czl-OWiA
ka.. który urod.til s.ię z dwie
ma duszami. Przypołudnica 
miała postać wielkiej białej 
kobiety, która dwiia ludzi 
śpiących w południe, w bruz
dach. Tak wieśniacy prawdo
podobnie tłumaczyli sobie 
śmierć n.a skutek udaru slo
neczne,i:ro. Zmora była rów
n~ci kobietą. W nocy przemie... 
niala się w uoiora i wysysa
ła krew ze śpiących. Naj
W:iększe szanse zostania zm<>
rą miała siódma c&ika. w ro
dzinie. 

- Brrr. Jak to dobrze, :łe 
z duchów P«nOSta.I nam jut 
tylko duch czasu, z którym 
.mamy obowill,Zek krooąe w 
przyszłość. 

ROlmlaWła~: 1 
T. WOJCIECHOWSKA 

Tychy - fragment Osiedla E. Jrot. Kubski 

Znaszli ten kraj? 

owe gc ·~ 
przestajq być 

S YPIALN/Ą 
Zostawiliśmy za sobą zwały brudnego śniegu i bioto, pokrywające wąskie 

uliczki katowickiego śródmieścia. Moi towanysze , podróży, łodzianie - z tych, 
co to najchętniej wieszają , psy na łódzkich nieporządkach - wymieniali 
bardzo cieple uwagi o czystości na Piotrkowskiej. Im dalej jednak na połud
nie. tym śnieg bielszy. Kilka kilometrów lasu i jesteśmy w Now'ych 'l'Y· 
chach. · 

Miasto to, liczące sobie 
już obecnie niecaJ.e 70 
tys. mieszkańców, ma 

w Polsce doś~ dwuz.na.czną 
pra.sę. I tę dobrą, optymis
tyczną, wręcz sloganową: że 
nowe, socjalistyczne, mlode 
miasto, w którym nikt nie 
mieszka w suterende czy na 
poddaszu. ani nie biega w 
wfa.domym ~lu na drugie 
podwórko, mic:sto, gdzie okna 
mieszkań nie wychod:zą na 
wąsikie i kamienne mikrosko
pijne poclwórka-stuQ:nie. I tę 
drugą nieoficja.l!Ilą: a więc, że 
mia.sto-sypiałnia.. gdzie się 
wraca tylko na noc; micasto 
bez tradycji i · patriotów lo
kalnych; miasto niekochane; 
miasto, gdzie się nit!chętnie 
mieS'Lka. 

Jakie Nowe Tychy są na
prawdę? O ich wygląd.zie mo
że potem. Na razie zatrzy
majmy się chwilę nad tylll+ 
co mówią o n:im mieszkańcy 
- nie w kolejce po cytryny1 
nie zimą na przystanknl dłu
go nie nadjeżdżającego auto
busu, ale w anonimowych 
ankietach, w czasie wypełnia
nia których człowiek się 
ciut-ciut zastanowi, zanim si"l 
wypowie. Te badania socjo
logiczne przeprowadziła gru
pa studentów z :inicjatywy 
.i:rłównych projektantów mda
sta. 

Dlacze"'o'! Bo dotychczas w 
pierścieniu kolejowym otacza• 
jącym miasto i łączącym ko• 
palnie - miejsca pracy, brak 
jeszcze 17 km. Pierścień nie 
zamknięty - w rezuUacie do 
jednej z najbliższych kopalni 
jeździ się najdłużej, trzeba bo 
wiem przebyć cale koło. Poza 
tym niezadowoleni z komunika 
cji są także ci, kłórzy dojeż
dżają do pracy w Katowicach. 
Od 1955 r. bowiem datuje się 
haussa na mieszkania w TY• 
chacb (lasy, dobre powietrze i 
dla dzieci lepiej); mimo, że 
miasto wybudowano bynajmniej 
nie dla potrzeb pra.~ownik6w 
kopalni katowickich, wielu ka• 
towiczan chętnie &am zamiesz• 
kalo. 

z 12 proc. niezadowolonych 
ze swego m.i,asta., część albo bu 
il.uje sobie domek jednorodzin 
ny .gdzie indzieJ, albo marzy o 
przeniesieniu się do Warszawy. 
Nie brak i takich, którzy mieli 
lepsze warunki mieszkaniowe 
na Ziemiach zachodnich. 

I u.ż obecnie 30 proc. zawo
dowo czynnych miesz
kańc6w Tych pracuje na 

miejscu (administrc:cja, han• 
del, usługi, budownictwo, 
szkolnictwo), a w najbliż
szym czasie pod Tychami po
wstaną olbrzymie (100 ha) 
szklarnie, gdzie za.<trudnienle 
znajdą kobiety. Tychy prze
stają być miastem-sypiałnią. 

Ludzie utyskują również -
jak wszędzie - na usterkJ 
budowlane i brak urządzeń 

C o 2lWI'aca uwagę w Ty
chach? Przede wszyst
kim upór i konsekwen-

cja., z jakimi dąży się do raz 
obranego w budowie miasta 
celu. Nie ma mowy, by wY
konawca wszecR z budową na 
teren nieuzbrojony, by nie 
pomyślano najpierw o dro
gach dojazdowycll, podlącze
niach itp. A obecnie w obli
czu konieczności budowania 
mi~kań o pOdstawowym 
standardzie wyposażeniowym 
- st.opniowym uzupclmeniem 
ur.ząd.zeń . zajmą się ni-e lo
katorzy na własną rękę, ale 
jedno z J'.)'l"Zedsiębiorstiw, któ
re po zebraniu odpowiednich 
funduszy od mieszk.ańców, nie 
tylko zakupi, ale i wmontu
·iie ootrzebne urządzenia. 

Nowe Tychy mają jedną 
wspólną z Łodzią cechę: 11por 
czywe dążenie do wypracowa
nia własnego typowego projek 
tu łaniego budownictwa. I o
czywiście - I tam dorobiono 
się własnych („tychowskich") 
domów, drogą doświadczeń i 
eksperymentów. 

Nowe Tychy mimo, że 
jesz.cze nie ukończone - są 
ładnym. kolorowym. jasnym, 
nowoczesnym miastem. Przy 
budowie niektórych dzielnic 
potrafiono ocalić od zagłady 
drzewa. Teraz dodają one 
miastu uroku. 

A. PONIATOWSKA 

Okazuje się, ze 98 proc. mie 
szkańców Nowych Tych miało 
do chwili przeprowadzenia się 
tam gorsze warunki mieszka· 
niowe. 88 proc. jest zadowolo• 
nych z nowego miejsca zamiesz 
kania, t:? proc. - nie. z tych 
88 proc. - polowa nie ma :iad• 
nych zastrzeżeń, reszta - i 
owszem. Zastrzeżenia te mają 
chara~ter, powiedzmy „ogólno
polsk1". .,..otyczą natu.ralnie za 
opatrzenia i komunikacji. 

kulturalnych. Ta ostatn1a
11

• ____________ _ 

bolączka zmalała z chwilą 
oddania do użytku kina i te
atru. Obie te placówki - no
ta bene bardzo intereS1Ujące 
pod każdym względem - cie
szą się olbrzymim powod.ze

Skarżącym się na komunika 
cję trudno nie przyznać racji. 

I!Jiem. 
A więc, jak wynika z tych 

pracowicie zbieranych przez 
4 lata d.a.nych - nie jest tak 
źle. A ostatnio nawet do gło
su dochodzi już patriotyzm 
lokalny. 

18łlł1~CZNE 
KANCLERZ NRF 

W Bon.n mótoW; o nim; że niedonulga, 
bo go dofJkinęla „elg~pska plaga". 

SYTUACJA W SAJGONIE 

Przett>rót? .•. Zll-O<WU jedna ku-kia 
z woU USA aię stiukla. 

USMIECB CZOMBEGO 

Nic mu z ~ ma 1lii.e spędza 
bowiem ma sumieonU? czyste: ' 
w kro.;u rośnU? 1 głód i nędza, 
to ba1llkach - kointo osobiste. 

O PRAWACH WYBORCZYCH MURZYNOW 

.„Huragailly śmiechu„. zni
kający ze sceny samol'hód„. 
wspaniale dziewczęta... „KA
LAN AG", to mistrzostwo iluzji 
I reć-·seril. To rewia o naj
wyi:szym; św:iatowym pozio
mie („Der Telegraf" - Ho
landia). 

„.„KALAN AG" rozpoczyna 
swój kunSzt tam, gdzie inni 
dawno już stanęli... („Evening 
Chron.fcle" - An.glia). 

„.„KALANAG" dotrzymuje 
czego przyrzeka. To n<YW;1 
show-styl. Największej klasy! 
(.,Daily Star" - USA). 

Przytaczamy dziś tylko trzy 
fragmenty, z ogro!llillej litanii 
entuzjastycznych recenzji, z 
la•kimi 

magica I musical 
RE V UE 

snołkala się wszędzie, podczas 
swyc~ występów„ Nie. wątpi
my, ze ten znakomity zespół 
zafascynuje równie:!; łódzką 
publiczność w czasie swych 
występów w łódzkiej Hali 
Sportowej 

Przypominamy, ze rewia 
„KALANAG" przybywa do Ło· 
dzi na zaproszenie „Łódzkiej 
Estrady" i naszej redakcji 
dla uświetnienia 20-lecia 
nDziennika„. 

Dla Czytelników, k!6rz.Y 
przybędą na wysłępy przewi
dzieliśmy mnóstwo wartościo
wych nagród. Co to za na• 
grody? O tym już za kilka 
dni! 
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.Groźba przewrotu w Sajgonłe 
ltwe aktje · partyzantów 

W łOdlegI!ośoi 40 km na po-
. łUdniie od olbrzymiej amery-
1.-iańskiej bazy lotniczej Da 
Nang, partyzal!lc:i południo
wowietnamscy od 3 d<ni t<> 
czą bitwę z W'Ojskami saj
gońskimi i amerykańskimi. 
Pows!:atńl:y 12Ja>atak:OW1a.li siły 
rządowe na wizgóTzaoh i w 
pobliżu Da Nang. Do akcji 
przystąpiły sa;moloty ame
rykań..<lk.i.e i połudmowowiet
J:llamSkie. klt6re zbombaTdo
wały (JlbszaJr, na którym znaj 
dowali' się party~anci. W 
waJ..kach tych siły rządowe 
straciły 23 zabitych, 7 zagi
moinych i 22 ra.nnych, w 

tym j1eden Amerykanin. W 
sobotę w.ailki trw'ały nadal. 
Niezr.ozumiałe . ruchy wojsk 

połudnJowow?ietnarnskich zro 
dziły w sobotę w Saijgonie 
falę pogłosek o nowym za
ma.chu stalllu. 
Pogłoski o możldwości za

ma.chu sbainu rozeszły sdę w 
sobotę lroł.o południa, gdy 
.n:ad Sajgonem pojawiły się 
bombowce południowowiet
namskich sił powietrznych. 
obwieszxme bombami i ra
kietami. a po mieście za.czę
ły krążyć ciężairówki z żoł
nierza.mi. 

Działalność Sejmowej Komisji 
Przemysłu Lekkiego 

W sobotę ob1ro>Clowała pod 
pr.zew:odinicbW!em pos. Józeo
fa 8pychalsldego (PZPR) Sej 
mawa · Komisja Przemysłu 
Lekkiego, Rzemfosla ;i Spół
mieLowści Pracy, która roz
patrzyła spraiwozdanie z d!zlia 

Czołowe 
osobislości 
radzieckie 
na Tareach Lipskich 

Na zaprosunie KC SED i Ra 
dy Ministrów NRD przybyli w 
s<>botę do Lipska czlonl<owie 
Prezy'diutn. KC KPZR: o. I. 
Wor<>DD"W, P. E. Szelest, sekre
ta.rze KC KPZR, A. P. Rudn
ków i W. N. Titow, pierwszy 
zaStępea - przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR, D. F. Usti 
:p<>;w, zastępca przewodnicząceg<> 
Prezydium Rady Najwyższej 
7..SRR, N. G. Jgnat<>w, zastępcy 
przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR, W. E. Dymszyc, 

·1„T. NO'Wikow, 1.:. N. Rudniew 
o,ra2' L. F· Smirn<>w, a także 
czł.onc.k Centralnej Komisji Re
wizyjnej KPZR, I. w. SzyJdn. 

W towarzystwie przew<>dniczą 
cego Rady Ministrów NRD, Wił 
•.li stOpha ,goście radzieecy zwie 
d~li techniczne Taxgi LiP!lkie 
i ·e11~1i· pwwilf>n ,zsR.Jc.. , 

Pr'emier Grecii 
z..aproszony 
do ZSRR 
.. Jak pod~je a,gen.cja Reute
ra, premier grecki Paipan
d:reu, pl'lZyjął 21aJproszemie do 
dchv,i~ia Związku Ra
dzi:eckiegio. Termin wizyty 
nie został sprecyzowan.y. 

łalnośoi w III kadencji se.i
m u. 

Problematyka posiedZeń 
lromisjd dotyczyła m. in, P<>
praiwy zaapaitrzeruia rynku 
w artykuły pnzemysłu lek
kiego i dr,obnej wytwórczo
ści, rozw·oju eksportu, dzia
łalruości imwiestycyjnej prze
mysłu lekk;iegio i drobnej 
wytwórczości. rozWIOjlU usług 
dla ludności, sytuaitji w 
rzemiośle Hip. 

Posrowie rOZJpał:nyli rów
ndeż realiizatję 5 ustaw dO
ityc;:ziących pl'Oblemów wcho
dzących w sferę zainteres-o
wań komisjd. Rezu!talteiln 
pracy kloimi·sji było m. ·lin. 
uchwalenie dezydeTatu po
stulująrego opraicowarue no
w>egjp statutu komibetu drob
nej wytwórC'llOści. Zdani-em 
posłów, realtl.zacja ust.awy o 
ulgach podaitkowych dla rze 
miosła z tytułu inwestycji, 
mimo jej nowelizacj.i w 1963 
roku, •ruie pr2leb:i-ega w pełni 
prawidłowo. 

W okresie sprawozd:iiw-
czym poołoWlie uchwalili sze
reg dezyderatów zmi€'1"1Zają
cych do da-ls12Jego uspraw· 
niema i uporządkowamia wie 
lu d21iedzi1I1 gospodarczycl;l. 

Do problemów, . ·które 
. zdaniem :Ps>Słów , -:- ~nny 
się zn.ale~c w centi'fi,in uwa
gi komisj[ następnej kaden
cji, •naloeży zaliczyć m. in. 
uspraiwn.ienie mebodlologii pla 
inowania i z.arządza.n:ia w 
przemyśle lekkąm i drobnej 
wytwórcroścl, działalli.ośc nor 
malizacyjiną, bilans rezerw 
w pr:llemyśle drobnym, oce
nę całdkszialtu przepiisów 
prawnych dotyczących roz
woju rzerniicsła. sprawy cha
łupndctwa, działaln,ość gospo
d!airczą orgainiziacjd społecz
nych. 

Mieszkańcy Łodzi i województwa 
polępiaią amerykańską agresję 

w VVietnamłe 
Wiadom<Jścti o poowolmcyj:nych nailotaieh bollllblm'OOw ame:ry

lmńsldch na. ,teryto1dum pół!noonego Wiefm.a.mu, j·akie miały 
~ejs:ce w osta.bnlim amsie, od biły się S2'erok:tm echem wśród 
miesnkańców Lodzi i województwa. Wzbu.dza,ją falę prote
stów i obu:rzenlia.. W wlelu za kładacli praicy zorga.niWWMlO 
~aj i waz:.oraJ mas-Ow Id J wiece, na których :robot
oiey uchwalali reT..óllucJe potę ,pta,jĄCe bruWn11r agresję Sta
nów ~eh w DRW i solida.ryzujące się z wa.łką na.
roda poludnliOIWl(}wiefnamsklego o wolność. 

·Słabe wynikł 
nauczania 
w szkołach wyższych 

Ponad 200 tys. studentów w 
74 wyżsizych szkol.ach ukoń
'ozyro w luitym e,gzamimy se
sji zimowej. WstęPlllie wyni'ld 
tych egzaminów świadczą, iż 
efe'.cty naJUCZanj:a, nie są za
dowallające.. Zdaniem facllow
ców,' wpfywa na to :p<JZLom 
umiejętności mlOOzi.eży, J.11/l.
;plywająeej· do S'2lkól ·wyż
szyich, brak u Wielu stud<iu
,;ących dys:!ypliny wewnętrz
nej, warun:ki lokdne w uozeI
aill!ch, sytuacja bytowa stu
dentów itp. 

.Kronika== 
- .- -, ·padków 

P z._, .-<l,;u lll!ic Frumal:sklej 1 
Groar uikiej zasłabł nagle nie 
:zruim)' mężc-~y:ma. Lek&l'IZ stwier 

, dtil zgon. P.rzypus:z.cza &ię, ot 
d~ .?.a<. wy.pil 21byt dużo dko
hu\:.u. 

* * * Pog<lltowie wezwane Zostało I 
wczoraj do 1,S-rocnego dziec-, 
ka, które napilo się „Ex,peleru" 
- na•lewki p!eprwwej do &ma• 
rowBlllia. (kl) 

W Lodzi ma.sówki taik:le od
były się spontaUJ.iczn:ie we 
wszystkich większyoh .z;aikl:a
dscll pracy, a więc np. w 
ZPW im. Bairlickiego, ZPW 
]m. Swierczewskiego, ZPW 
im. Reymo:ita, w l..6idZJk.:lch Za 
kJad<?ch PrzemY'Sl'u Pasman
teryjne~o. w Lódzikich Za:kła 
dach Wy>robów Gumowych, w 
Lód:zkicli Zakładach Aparartu
rv Eleh."lj:cycznej, w MPK, w 
Zakładzie Sieci Cieplnej, w 
MPRWiK. 

W wo:lewócWtw'ie :llOI"ganizO 
wano ma-sóWkę w Skiernie
widkich Zalcladach 'Dra.nsr.for
m2torów Radiowych, rezolu
cje protestacyjne U1Chwalili 
ta:kże ZMS-owcy uczestniczą
cy w .P-O'Wia1Jowym 2Jloc.ie Mlo 
dych Prz,odowni11Ww Pracy 
z.MS. W l..asiku <lemonstirow.a 
?o 4QO r01bCJ<bni'ków ZPO „Wól
czanika", a takiże pracownic"! 
POM . w Zapolitn:ie pow. Sie
:radz. 

W :rezolUIC'ji iprotestacyjnej 
1u1c!h:wafonej tp01dozas masówkl 
w ZPW im. Batilick.iego .,.. 
Lod':z:i czytamy m. l:n..: „Bez
'J)'I'a'Wl!1e łam.a.nie uchwał i po 
stanowień genewskich w 
sip:raiwie Indochin zasihl.guj e 
na ostre wtępienie przez 
wszystkie na.rody m.Rujące 
pokój". 

isłaiw. .fp.) 

W Dniu 
Święta Kobiet 

8 Mar~ 
- Międzyrnalrod!orwy Dzień Kobi>eit, świięcq lro

bie t;y cailego świaifxl. W roku bieżącyim obchodJZ'0'11-y 
je.sit on s:zcze,gót-nie uraczyfoie, z u.wagi na 20-lede 

dziiaUiilncści Swicvtowe;i Federacji Kocwt De.nwloraitycz.
nych i na·szej km:vjowej 0<rgam.ilzacji Ugi Kobiet. 

Z ok.airji Ulgo śtvi.ęta K()!771.titet Lódzlki Pol~kliej Zjed-
110C".Z0<11ej PairtfJi Ro1wtn1czej i Prezv<Uu.m Rady Na1'odo
:wej m. l.A>d!z4 .sen"deCZ'TZ:ie po-zdlroiwti-a;ją wie•lóty,siięc.zmq rze
sz.ę l.6dlzlkich lrobwt. 

W dcpgu mimdlonych 20 TJ/llf: kobierty 7lJi1JSZeigo miia.sta -
przq,d.ki. i 1Jloox:.ziki, p.ż,elęginliAvT'ki i nauo:tycietki, Tweie~y 
/,ellca1rze i inży;n.fAllrowi.ie, spr'Zeldawczyniie i kJom.d)U;kd:a<rk.i, 
ra.dlne i pos-ł,am,ki naszego m>iiaista, wszyisrtJkie Toobte,ty pra
cujące ~ i 81)0WcZniie - wnios<ly poważmy wkUuJ 
na r,.ooz TO!Ztooj'U PoLS!kwJ Rzeczypo~lilte'j Lu.dowe>J 
i mi.alsta Lod.vl. W1J1Soko oceniiaml.y txDk.ile wk.llad pracy lro• 
l>ieit - mateik i .iicm, kttó-re wiele -wysi~loz.i poświęciły s!?Ta
wie wychowam:ia młodego '.PO'looi/.enia i utrwa.krni>u życia 
radziJ'fllneQO - podstawowej komórki. każdej .srpolec;zmości.. 

W u.zmami-u ich codzien:nej i ofiatmej pracy .sikku'UJ.my 
wszrysiJlo!lln loobieitom g0<ra,ce pod.zi.ęloo•wamiie. Wyraźamy 
fPTZy tym. przelwnt1J111!e, źe niie będq one '1WJ1i,a.Jl szczędziły 
sil w pracy dlla diab'l"a nas.rej ojczJPny, której S'taly Taz
wój giosrpodarezy i kulPUra/m.y , zarpewnia wieże w1S.zyst
kirm lwbieit-0,m z-mnieji;zenie Vrud.ów d:ni>a pows.zooroiego; 
,j'l1lk rownieti reailifzaicję ich pbaoow i za.mierzeń źyci.o
wych. 

S.kMdaim.11 kobtiertom w dmiu kh śiwię-tia 11-aijbeipi;ze ź.Y
c.ziemia zdroW'ia, z~enti.a w pra;cy zaiwod!Owej d. spo
leicznej orra.z du.ż;o .szczęścia i radości w .życiu o.robisiflym 
i rodzimnym. 

PRE:z'YDIUM 
RADY NARODOWEJ 

M. WDZI 
Ma.rrzec 1965 T. 

KOMITET l,óDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

·Konkurs Chopinowski 

Arlyslyczn.e i powszednie 
· klopoly uczeslniltów · 

(OD SP'ECJ ALNEGO WYSLANNIKA) 

Wczoraj wystąpiła na astra- zµeli jest... łodzianką, ~ tu 
dzie Filhairrnooi! Na.rodowej na się U1'odzila. 
stępna dlZicwiątka uczestników, - Łódź? - mówi. - Baii-d'Zo 
a wię<: - używając sportowego bym chciała tam pojechać. Wy 
słownictwa - jesteśmy na pól- jecha1iśmy z Łodzi kiedy mia
metku II etapu. Zą dwa dni bę łam a miesięcy, więc nic nie 
dziamy 7Jtl.ali jego wyniki. Co- pamiętam, a-le wiem, że tam 
·raz ba·rdz.iej napięte nerwy za- jest ulica Piotrkowska, urodz.i 
wod:zą niek,tórych uczestników. łam się w c;irunu przy ulicy 
Wczoraj wypadła " kolejności . która jest niedaleko Piotrkow
pianistka radziecka, Estera :re- skiej . 
lin.ajte. W zwiąZikU z ty.ro znów Mama Ewy jest · śpiewaczką, 
przesunęła się kolejność przesłu wysteoowała w Łódz.kim Radio. 
chań i wczocaj wystą;pil!: Pa~ Ewa · przyjechała do Wa.rsza
vica GvoZldicz (J'ugoslawia). Su- wy pod oiple·ką cioci, która mie 
zanne ,, Husson .-. (~rancja), Ma- s2'Jka . s.tale vt Tarnowie. 
retlo• J<\l:tł.oń~ (Kanada), · Tama- · L'bm· ca.roJ.e "'Pa<:hu.cki (USA), 
·ra Kołłoo (ZSRR), Ma,!'ia Ko- której nazwisko wymawia się 
rebka (Pdlska), M1roslav Lan.i:t- ... .t.tl ,, „Pą;ąuki" . j_est Polką z po
ner (CSRS), Robert Majek '(:Nu- •·c11tid2ert'!a. „ Jef"'•' mąż Anthony 
sbria), Radomir Melmuka (CSRS) Smetona, rów.n.leż ucz!!Stnik Kon 
i Dora Milanowa (Buł.ga.ria). kursu jest z pochodzenia Lit-

. Wystąpiły więc dQIPiero dwie winem. Oma przęszła do II eta 
· Polki, '<;Izi~- i jutro wystąp! . pię pu - on nie. Przypominam . so 
c1oro pianistów z naszej ek1py. bie, że w poprzednim Konkur-

Atnrosfei:a na sali koncerto- sie zaistniała podobna sytuacja, 
'"".ej. ce>raz gm;ętsza i w P:r.zen~ś również z małżeństwem ame·ry 
11:1 i d•osłow_nie, bo pubhcznos- k.ańskim. On nie mogąc po(,to
c1 cOl!'az więcej, a .za:z.1ęb1~ni d.zić się z a!!:.t'.styczną ]J'l'zewa
ju.roir.zy .za.1_>rotestowali przeciw gą żony, usiłował popełnić sa
uruchom1eruu klimatyzacji. mobójstwo. w małżeństwie Sme 

A tymczasem w Domu c;wo- tona nie m.a żadnych kompleJ< 
pa, zwam.ym tt1 dla ulatwieraa sów. Obydwoje są w dosk0<na
„Clll0lpla" lu~ „Chlo,pa", trwaj:'! łym nastroju. 
wyprowadzki i prze.prowadzk;. Atmosfe-ra w Chopll" w ogó 
Uczoot.nicy nle przechodzący do Ie jest banlzo "dobra, przyja
następneg-o etaiPu przestają 1:Yć cielska, a często serdeczna. o 
utr.zymywam.i p.rzez ~D!ID"tet uczestnikach tegorocznego Kon 
Konkursu, mimo to sposród 40 kurEu ŚIIliało można mówić mlo 
pianistów, któr.zy nie przeszili dzież". Pr.zecłętna wie:ku "wy
da II etapu, porowa .POl!'ostaje w nooi poniżej 20 lat. :rest to naj 
Po'Isce do końca. Częsć na za- mlo<'lszy skład .z wszystkich do
proszC1nie w~wszawiaków, u któ tychczasowych, 

--
Od ·Berlina zachodniego ~ 

( 

rozpoczqł Wilson 
wizytę w NRF ~~e=ki~~:1 on w 

Sobotnie pzypohJJdnie i wie:
czór oraz; ca.tą niedizi.elę (~Z 
do od!lotu o godz. 15 do 
Bonn), WilsOIIl spędzil W ~o

W sobotę w poludn~e przy
był do Berli>n.a za.chOOiniego 
premier W. Brytami H<i.rold 
WilOOl!l. Towarzyszy mu mi
nisiter spraw zaigr<;i!Jicznyoh 
Stewart. 

Premier zwi~ł mdasto 
przybywa-jąe także nad gra
nicę państwową między Ber
Iim.em zachodnim a NRD. Na 
tym zakończył się· praktycz
nie ·;program wizyty premiera 
brytyjski~o poświęcony stro-

dowisku brytyjskim. 
Zwraca uwagę takt, iż strO 

n.a bcytyjska nie omies:Zkala 
zaalkcenWw-ać przy okazji wi
zy-ty premiera specyfiCZJnego 
strutu·w Berlina zachodniego. 
Wi·lson wyląrlowal: na brytyj
skiej części lotniska., powita· 
nt został najpierw pn;ez 
OSIObiSrtości brytyjskie. 

I\onferenc,ja prasowa 
- . Stan armii NATO w Europie 
- · Problem Niemiec i Berlina 

Perspektywy strefy bezatomowej 
Na. .kooiferencji prasowej w 

Berlinie zachodnim premier 
Wilson nie zgodził się z azgu
mentacją zachodnioniemieckich 
dziennikarzy, iż stan armii bory 
tyjskiej powinien pozostać W 
Eutopie absolutnie nienarusza
ny, a na.wet jcszc.ze wzmocnio• 
ny. Wils<>n powiedział, że pro
blem wiąże się z rewizją przez 
NATO generalnej k<>ncepcji stra 
tegicznej, której częścią składo 
wą jest również alianeka siła 
nuklearna w Europie. 

być także sta.rannie obwarowa
ne odpowiednią kontrolą 1 gwa 
ran.cja.mi, a przede wszys.tkim 
nie może naruszać równowagi 
sił między Wschodem a Za.cho-
dem. ., 

Wojska inżynieryjne 
gotowe do akcii 

. przeciwpowodziowej 
Premier brytyjski · zaznaczył, 

iż liczy się na to, iż kanclerz 
boński, Erhard pod.sunie mu 
szer-- koncepcji czy i jąk wy 
stąpić winien Zachód z :z;iową Wojski inżynieryj:ne - jed-
inicjatywą w sprawie niemiec- nostiki sa;pe:;s:kie, kolejowe, 
kiej. Na pytanie, czy w. Bry- dt·og-owe ł~ości., a• także 
tanfa traktuje Berlin zachodni lotnicy„ 'i m.aTynairae są już 
nadal jak<> miast<> alianckie. całkowicie przygotowane do 
Wilson odparł, iż status Berii- akci'i ""'Zeciwlodmvej i prze-
na zachodnicg<> nie ~legł z:mia ,.,. 
nie. Potwierdził on. w ten spo· ciw:powodziowej. 
sób, iż Berlin zachodni nie .iest S:uefostwo w<Jljsik i!!Ży'nieryj• 
części· składową NRF również nych oorarowało wcz;ególowe 
z prawnei::o puuktu widzenia. plany racjonalnego rozrniesz-

W odpowiedzi na je<l.no z py 
tań dotvczących szans tworze- czen.ia i użycia - W razie pe-
nia stref,y be7.a1omowej w Eu- trzeby - sil i środków, któ-
ropie środkowej Wilson prze- rymi dysponuje. Wzięto pod 
prowac12Jił na ten temat dluzsz~· uwagę doświaclczenia z }a,t 
wywód sprowadzający się d:o ubiei{łych, koncentrując uwa-
'"onkluzji, iż lcażcle porozn.tmie- gę na tych rejonEch i rze-
nie w sprawie utworzenia stre ·kach, które trady>cyjnie przy 
fy bezatomowej poorzedzić mu l tó „rad' ' 
si · niezm\P.>rnie wnikllwa an.aliza soat'Zaią najwięcej kop.o W: lję", 
wsŻel!ki<ch już istniejiących i WS1Póldzidając z komitetarm 1cP"? 
mogących s,;ę wyłonić as1:lek- przeciwoow<Jdziowymi. wojst.1-a ,ju,i,u 
tów. ·Pamiętać trzeba nie tyllrn i.n.żynieTyjne objęły op1~ką O- lcoty:i 
o usuor·ięciu broni atom?wel . z kolo 250 większych obiektów. Pojęć 
daneg<> terenu .- móWll Wil- Wśród nich zn;ijdują się o- w

1 soq - lee.: ta~zc o brmi:! któ („ ..., d t·--" · · 
;•<.l: :ta ,..1tj.i·•"\ ~d0cia·itti ... . kr6tkłefi'&-~ll cza- - ~' ~.1~Y ~ ~--ui ... ruc~n~_· zą~o- ~, 
· su mo<fr.e być., sprowadzana· na I ry- wodne. śl~:z;y., uięcia wod- l>różr 

i:Jaqi.e te.rytOII'ium,.. Porozu~ien,i<; n~ .dla wod:<J<C1ągow. elektr~~- lol/Ta.i 
o. stre:f1e " beza:tomowc-J ,„ ·nu1s1 · '· ·nt .1 1;:.:t;ąktado"1'.· prze mysl:owy<:h. , "dn 

„Dziennik" uczestniczył 
w poszukhl\laniu 80 dzieci 

Rodzice mo2q być spokojni 
Op,rócz wielu kłopotów zwią

zanych z J<atastrofal.nymi opa
dami śnie~u, onegdaj uczestni 
czyliśmy w ttiecodziennych po
szuklwaniia-ch 60 dzieci, jakie 
zaginęły na trasie Łódź - Ko
łobr:zeg_ 

ci, które udawały się do Koło
brzegu na kurację. Po upływie 
ok. 30 godzin od wyjazdu z 
Łoclz.i dzieci do sanatorium n le 
dotarly. DowiedZliala się o tym 
jedna z matek, która tele;foin~ 
wała do Kołobrzegu. 

C>swo 
kt.o 
t kie 
in 
lenie 
rlyrvk. 
ie st 
ll-Ośn 
l>o/,s 
l>rzys 

ei:·~ 
cz.en 
l>ej.s 
fra1l.<1 
'lllan 
rrrec 

Co się z nimi stało? 
Postanowiliśmy pomóc w pó '~ 

szukiw.aniach „zgub''. -~ rych ćwiczyli na fortep!a.nie 
(cześć fortepian6w na których 
ćwiczyli plan.iści, wypożyczona 
została w do.mach prywatnych) 
pobyt ;.rmych fitiansują amba
sadv.' a juror węgierski µrof. 
Kad01Sza ofiaro.wał swe honora 
rium na pozostanie pianistów 
węgiersl<ich w P1>lsce. 

W czwar>tek o godz. 16 z 
Dwe>rca Łódź-Kaliska odjechał 
pociąg do Torunia. w pociągu. 

T. WOJClECHOWSK_._~ __ ty_m __ z_n_a_joo __ w_a_ia __ s,_· ę_g_r_u_pa __ d_zi_·e Na DWO't'CU Kaliskim powie
d'ziaaw nam, że pociąg zostal 
wycofany spod Kutna gdyż te
ry zabl01kowane były przez zwa 
ły śniegu. Dzieci p.rzenocowa
ły więc na dworcu i rano od· 
jechały do Torunia. 

W Domu Chłopa mieści się 
też sekretariat KOlllikursu z „sze 
fem" - jak go tu wszyscy na
zywają, p. Oska;rem Sobańskim. 
On to właśnie &prawuje opiekę 
n.ad uczestnika.mi Konkursu od 
chwili gdy wysiadają na lotni
sku, do momentu, gdy będą 
Polskę opuszczać. Niezwykle. 

1 
truano go uchwycić, bo Od 
kwitków na obiady' (które pia 
niści masowo gubią) po kwiat 
ki na Dzień Kobiet - o wszyst 
kim musi pamiętać. Właśnie '"L<l 
stałam go na obliczaliliu kobiet 
konkursowych z ciocią Ewy 
żuk w!ączmie. Wszystkie zosta
ną w pom.le<lzialek <>bdarowane 
kwlatam1. „ChCYpi.nowcy" przy
chodzą do niego rć'wnież poża
lić się l pocieszyć. „Dobr.ze, ze 
nie słyszałeś mojego dzisiejsze
go przesłucha.nia, niedobrze tł.O 
szło. Najgo.rzej z nO'kturncm i 
mazurkami" mówi p.rzygnębio
ny Mare.I< J'abłoński po swym 
występie w II eta9ie. 

Marek Jab!.ońsk1 z urodzenia 
k -rakowl.:linin jest jednym z 
trojga Polaków, reprezentują
cych inne kraje, a na.wet kon
tynenty. Młod'Ziutka i śliczna 
19-letnola Ewa Maria żuk wy
stępująca pod flagami Wene-

Dziś w Łodzi zaclumurzenie 
d:użi;: :z: większymi pr.zejaś:nie
niaml, możliwe okresowe o.pa
dy śniegu. Temperatura od mi
nus 8 st. C. do minus 2 st. c. 
Wiatry umialrkówalile z kierun
ków .półnoenych i wschodn·ich 
mogą powodować :zamiecie śni~ż 
n.e. 

Woiewódzki Ziuzd SFOS 
podsumował dorobek organizacii 

Wczoraj obradował w L<>
dzi VI Zjazd Spraw·ozdaw
czo-Wyborczy delegatów 
SFOS woj. łódzkiego. Ce
lem zj;a;zdu było dokonanie 
oceny działalności organiza
cji w okresie od paździer:ii
ka 1959 r. do grudnia 1964 r., 
udzielenie absolutorium ustę 
pującemu zarządowi , wybór 
nowych Wliadz woj. SFOS 
oraz deLegatów na Zjazd Kra 
j1owy. 

W obradach zjazdu uczest
niczyli m. i.n. sekretairz Ra
dy P<;lń!lhva J. Horodecki, 
sekretarze KW PZPR B. 
l\'.la.linowskł I W. Bek, przew. 
i wiceprzew. Prez. WRN 
Fr. Grochalski i Wł. Pa· 
wlak ora7 delegacje SFOS 
woj. wrocławskaego i kie
leckieg•o. 
Rozipxzęta w roku l.946 

pod haisłem „Cały k,raj bu~ 
duje swą sbolicę" akcj'a do
brtowolnych świadczeń spo
łeczny'Cł1 przyn~ooła , w cią
gu mini:mego 20-foc;ia w 
woj. łódzkim poważny do
robek. W a>t:aitnich lafach 
woj. łódzkie znalazło się pod 
względem 'WY!llików :zibiórko
wych trzykrotnie na pierw
szym m.iejscu· w kraju. 

W czasie zjazdu podkre
ślon-0 stały wzrost efektów 
ekonomicznych SFOS w 
w:ooj. łódz.kim oraz raingę 
wychowawczą powszechnego 
,gromadzeni.a. :Nnduszów sa-

mopomocy społecznej dla 
szybszego rozwoj-u gospodar· 
czego i kulturalnego kraju. 
Du chwili obecnej komitety 
SFOS w woj. łódzkim zgro· 
madziły ponad 200. mln zł. 
z czego ponad 100 mln zł 
przC!Zlla.czono na inwestycje 

·w woj. łódzkim. Ze środ
. ków tych wznfosiono p·onad 

400 obiektów w ·resorcie o-· 
światy, kultury, zdrowia 
sportu. 
Działalność SFOS w woj. 

łódzkim · wyooko ocenliona 
2l0śbaiła przez wladze woj. 
oraz Radę Główną SFOS. 
Wyrazem tego byly słowa 
uznania. które w imieniu 
przew. R11.dy Głównej SFOS 
- marszałka. Polski M. Spy
cha.lsltiego przekaz11.ł zjazd<>
wi J. Horodecki. Udekoro
wał on również 26 wyróżn!a 
jących się działaczy SFOS 
złotymi, srebrnymd i brązo
wymi odznaka,mi SFOS. 

Delegiaci SFOS wybrali 
wczoraj nowe władze woj. 
organizacj;i. W skład prez. 
KW SFOS weszli: sekretarz 
KW PZPR B. Malinow
skd (UTZew.). E. Ko·noipacld i 
J. Prawdzlcowa (wiceprzew.) 
K. Burzyński (sekretarz) ora'Z 
B. Urbański. Br. Sa.durski i 
A. Ryba.low (cz~onkowie). 
Wyb>OOJto również 5-osobowa 
delegacje woj. łódzkiego M 
Zjazd Kra.iowy SFOS. 

M, Kr. 

W Toruniu nikt jednak nic 
tiie wiedz.lał. Dzieci nie ma i 
nie było - · DOWiedziano rodzi 
com. Co robić? zamawiarn:'I 
rozmowę z redakcją nocną „Ga 
zetv Pomorskiej". · 

Koledzy, choć zajęci „łama• 
n iem" osta·tnich kolumn, przy· 
rzekają pomoc. Prosimy rów• 
nierż o pomoc oficera dyżurne• 
go Komendy Miasta MO. 
W~eszcie telefon. - Tu Kó

rneru:la Milic1 i. Kontaktowaliś· 
my się z koleKaml w Byd_gosz 
czy, ci oostawill na nogi Kom· 
Pow. MO w Toruniu. StwierdzO 
no, że grupa 60 dzieci z Łod7.i 
I województwa bvła w Toru· 
niu. Obecnie (l(odz. 23) wagcn 
cln-łączono do pociaicu „warsuiW 
sltie.l!o" i dzieci jadą do Koło
brzegu. 

Pote.1Jl m:i telefon od kole
gów z „G<netv Pomorskiej". 

- Nie martwcie się, ug.pnkt11 
cie rodziców. Dzieci są eałe i 
zdrowe. za kilka minut prze· 
jada 1>rzez Bvdgoszcz. 

Rodzice, których o tym pO.
lnformow<illśmy, odetchnell. A 
wseys.tko dlate.J;!o, że wale~iś· 
my w nocy ludzi doorej woli· 
Wczo,raj rano malcy dotarli 
szcześl!wie do celu. 

PS. A swoją d.-ogą. c:zy 'Jl 
ta-kich wairun,J<:ach atmooferycz• 
nych maż.na narażać chore dzie 

·cl na trudy 36-godzln:nej ucląź· 
liwej pcdrćży. ('kl) 

Obnl:tka cen Jal 
ł>m. zostaje doko 
w br. sezonO'Wa 
detalicznych jal 

z dliliem 8 
nana tr.zecia 
obniż,ka cen 
świeżych : 

I ga~unek z 2 zł do 1,80 zł Z3 
s-zt„ II gatunek z 1,80 zł do 
1,60 zł za szt. 
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DZIS PROPO!"iUJĘ WY
CIECZKĘ W RE.JON. 

"~ GD2llE NIEGD'YS ZNAJ 
"VW ALA Sllll WIES ł..0-
llZl.Ą. Ta nazwa. chyba °°' 
llaDl przypomina. ot6ź wieś 
~ zna.jdowata. się w obHey 

l
l>a.rku Helenowsk:łego, dziś 
9 Styco.mia.. Srodk.iem wsi 
~lYnęła rzeka ł..ódk:a.. ~i
Cli~em owej kolebki .,drugje
łll oo do wielkości miasta w 
l>otsoo" był najpierw Wla
dYsław; książę łęczyekiL Są
~ zbierał daniny i poslu
tl. Potem zrzekł się swych 
lira.w na nem: kapituły włoc
la'llV!ilklej. Zamiasł księeia., bi
&ltup1 zbiera:U willO erz.ynsz i 
d-.n.1113' w na.turze. 
Norm.ałnlł tedy' rzei:::r;y kole

lą, książąt 1 biskupów· ~astą
l>iili p6źnie.I kupcy i f.aibry
kanci. I Orlli. również zbierali 
~Ynsz ze swych czynsz<>-

I\qcik iezvkowv 

"o "1fuxvł.e1 Lod~... 'W!ls1!l
Pu je w swym liście pr.zeci.w 
Uttl'W4niu przez gaaef:y ł t'4-
łfii.o WJl'l'alZÓW pochodzeniia 
Obcego. Korespondent.a d.rażni4 
rzeczoomiki: „gmaich" (w ty
tule .,N<YWY gmach Opeiretk.i"); 
»711.e>l.omam" („Li.1J'OO'Wl!I pod;a
l'Un.ek. dla · łódzkich meW<ma
ll.óiv''), „meldu11e1k" (,,lnży
ll.ie1'.„ zlożyl meldiurwk z za
ltończen.ia prac bu<lcuiLa.
ll.ych"}. 

Sq tD1/f'4Z11 pociwdze!fl;fa 
Obcego, które mocn.o .zia,doomo
ll>iły s~ w rnz,szym języku ł 
ll>a.lk4 z ni.mi byl.aiby bez
~kuteczna; a czeiPto nmwet nie-
17t-0ż!iwa, wi.e>Ze z nich bo
ll>iem nie ma pols./cich od.po
loiedników. Czym zoof4pić np. 
i,tadio", .,teilefon"• „tetewi
~ję", „technii.k-ę", ,„mechani-
1cę"? Jak poWied.zi.eć inaczej 
„jubileusz". ,,bialwiek4", „nar 
kot-yk:i", bez omaunan44 · tych 
l>ojęć? 

Wymienwnego przez P'1J114 
l;gmachu" (mem. „Gemach'•) 

- l>różno by smkać w M-Own.i·k.u 
- 11>!/Tazów obcych. JeS<t wlaś17iie 

1 · , „d.nym z tych całk<ncicie 
- oswojonych wyrazów, malo 

kto wyczuwa w nnn niepol
t kie pochod1!e'r1Jie. Nile mimiy 
in.n.ego rzeczO'Wnillca na. okreś
lenie dużego okazałego bu
dynku. „Gmaich" u.żywam.11 
iest ta,kże· w z-n,acze>Mu r:rrze-
11-0śn.ym (wp. „gmach państtoo 
l>ol.skiego", ;,llwcWwać gmach 
T>rzyszlości"). 

;,Mel.omam" wyraa: m,a.jq• 
cy to S'llll7lO br=a.ien.ie ł zna· 
cz.en.ie w wi.etliu j ęzykaich euro 
Pejsk.iich (711>. niem. Meloman; 
franc. me'lom.an.e; a.~. meW. 
~ne) 1DJIW'~ ~ ~ ;ęryk4 
urecki.ego (mem - pf.eośń i 

wych domów. Część terenów 
dawnej Lodzi odkupil Bie
derma.nn. Całość ogrodzil. 
wybudował fabry~ i pałac. 
Poniewaź ulica Pólnocna mu 
przeszkadzała„ więc ją zwy
czajnie zaryglował wysokim 
murem. Dopiero po ostatniej 
wojnie ulicę ponownie prze
bito. Biooermann. na mo
ment przed wyzwoleniem., po
peln:ił samobójstwo. Widocz
nie łatwiej mu było rozstać 
się z własnym życiem n±ż z 
fortuną. 

P rz.y ulicy PółnooneJ (war
to przypomnieć, że była 
to swego czasu pierw-

na promenada. w Lodzi) po 
lewej stronie widzimy pa.łac, 
w którym obecnie ćwlezy ba
let Bama.ma. Bałet znany 
jest bardzo na szerokim świe
cie. w Lodzi mniej. ZreS"lltą, 
jak wszysitkie polskie balety; 

tna.1144 - namiętoośt!). Po pol
sku można by go zastą.pić wy 
1'ażein.iem ,,rnuniętny miłośnik 
muzyk.i". Ale okre$lem:te to 
S k.lada m a'Ż Z trzech 'W'!17'a
ZÓW, a pochodzenie ;.muzy
ki" nf..e jest polskie (rodowód 
jej si•ega laciny i grec/dego}. 

;,Meldu11e1k" (niem. Meld:wn.g) 
prZ1fjąl się najpierw w woj
sku (zauważmy, że wra.z z 
ka:ż<f.o.M:W<Wll reio-rganizacjq, 
unowocześnń.aniem wojS'loa, 
przychodzUy dQ na.s obce wy
Mzy z zakresu nazw ;ed-
nos-tek, broni, m'Usztry}. Nie 
zawsze można tein. wyraz za
stąpić przez „zgłoszenie„, 
jak Pam proponuje. Meldune!~, 
to ta.leże doniesienie. zawia
domienie; ale tylko u-rzędo
we. To sprawozdanie ł M

poirt, ale treściwy, krótkł. In
ne znaczenie: zapis w księdze 
meldunkowej: Znamy zwroty: 
prowadzić meldunki, meld..o-I 
wać się (w da.nym dmnu czy 
mie§cie). 

Jaik. Pl1in wi&i, za wiele kl.o 
potu S>prawi:libyśmy f'óżny.m 
imstytucjom i w/,a.d:rom; gdy- . 
byśmy upiera.li ~ przy wy
rzuceniu ;,meldunku" z na-

wylącza,jąc oczywiście ope.
retkowe. Bo oto właśnie nie
daleko, po przeciwnej stronie 
ulicy - gdy miniemy muro
wany kadłub najs.tarszego w 
mieście browaru ujrzymy 
dziwaczny kształt budynku. 
w którym znalazła schronie
nie podkasana Muza. czyli 
Operetka. 

Wspomnieć wi«:c należy, że 
pół wieku temu. w operet
kowych iście strojach . w par
ku na Helenowie zbierała się 
Mdzka soeieta. "Jest to naj
starszy park w Lódzi. '"\' BYl 
Sn wowcza.s własnOśCią pry
watną. nail.eżal do spółki An
stadt i Gei:lig. Alejki pa1"k'.l 
wykładane były muszelkami 
śródziemnomorskimi. sprowa
dzanymi prawdopodobnie znad 
Bałtyku. Romantyczne groty 
talcte się tam znajdowaly. A 
w pawilonie parkowym socje
ta łódzka beztrosko spędzała 
czas na wytwornych balach i 
wykwintnych rautach. 

G ra.nlca starej wsi ł..odzia 
7.tutjduje się na styku 
trzoob ulic: Północnej. 

ZródloweJ I Spornej. Jesł to 
tak zwany Kusy K~k. Ma
ła. enkla·wa pogodnych drew
nJanyeb domków wyraźnJe 
kontrastu.fe 7 prycypłalna no
woezesnośela nowego budow
nfotwa. Kusy Kącik slynllł 
dawnJeJ z uta.tentowanych le
karzy. I 

Obecn.v obraz starej wioskj 
uzupełnfaią po większej cu:ś
cł ogródki działkowe im. 
Reymonta. Tam też umles:z
czony został przed qwoma 
laty olbrzymi kamień. \mal<!>
ziony na jednym z łódzkich 
podwórek. Kamień leży w 
cieniu dWU płaczących wierzb 
o dwa k,roki od strumyk"! 
zwanego Lódką. Latem prze
wodnicy P'IT-K urządzają w 
tym miejscu wieczory baśru 
i legend łódzkich. Kamień. 
choć dopiero trzeci rok w 
tym miej&cU st:oi, również do
robił si.ę iuż własnej legendy. 
Ooowia.da,ią. Że przed wojna 
•. słynne urki bałuckie, udając 
si.ę na rozbój ostrzyli na rum 
sprężynowe noże, ociekające 
posoką". 

I w ten sposób wzbogaca 

się zbiór legend o dawneJ 
Lodzi. Bo cóż znaczy miasto 
bez legend? To tak. Jakby 
życie bez snów. 

KAROL BADZIAK 

Polonica 
kulturalne 

BALET WARSZAWSKI 
W TELEWIZJI NRF 

Te!ewiz1a zachodntonl...<>?nłir<"• 
ka nadała w swoim druqim 
progra,mie ba.leot Luigl N()flo I 
„Czerwony płaszcz" w wulw
naniu zespołu Opery Wa„
szawskieJ. Soliści: Maria 
Krzyszlrows1oa., Krystyna Sta'fl
ktewicz i Witold Gruca. Kie
rOW'nictwo muzyczne - Boh
dan Wodtczko. 

ODCZVTY O SZTUCE 
ANDRZEJA WAJDY 

W saH teatralnej Uniwe.rs11· 
tetu Budapeszteńskiego „oz
f)oeząl sie cykl odczytem, M 
temat sztuki Andrzeja. Waj
dy. DzialalnoU wybitnego „e
żysero polskiego vrzed.,tawl-0-
na będzie w 5 odczytach, ilu
strowanych fragmentami fi.1-
mowur.ii. Warto dodać, że na 
elcrany kin na Węqrzech 
wszedl ostatnio film W a.Jd.IJ 
.• Niewinni czarodzieje" . W re
cenzjach f)Od.k.reśl4 się wl.el
k4 umiejętność „eżyserskq 
Wajdy o•az dQbr11 we ok.to· 
rów. 

SUKCES KRYSTYNY 
SZOSTEK-RADKOWEJ 

W WIEDNIU 

Spiewaczk.a polska Krysty
na Szostek-Roolwwc. wystąpi
ła d.wwk.1'otnie w w!edeńskle; 

1,Staalf:soper'' w o-perrze V~ 
die'i}o ,, Dcm Ca.rl.o8'' W t'Oli 
księZ11iczki. Eboit. 

Artystka odnioskl dluty "'"" 
ceos. Jej i-nak.omita kreQcj11, 
za1'ÓWllQ pod względem wo
kalnym jak i a'1vtd1's1eimi łf)Ot
kala stę z gorącym a.pla.uzem 
rmbliczncścl i sl.owrimł utna
nia ze strony fachowej k1'11· 
tvki. 

Oto najłac:lpieiszy sposób 
Swięta Kobiet ••• 

uczczenia 

Tempora mutantur„. 
W 

niezwykle kłopotliwej sytuacji znalazł się mactstrał 
Kolonii INRF), gdy kilkuset zamieszkałych w Ko
lonii robotników tureckich zwróciło się doń z proś
bą o udostępnienie jakiejś świątyni w celu odpra• 

wlenia modłów, związanych z lłamadanem tradycyj
nym muzułmańskim postem. W Kolonii. bogatej w koś• 
cioly katolickie, nie ma oczywiście meczetu. Długo się 
głowili ojcowie miasta, aż wres?.cie wpadli na prosty po
mysł: w porozum.ieniu z władzami duchownymi, udostęP
nili Turkom dwie nawy w słynnej kolońskiej katedrze - , 
Kiilner Dom. 

w .bitu zakoliczenła Ramadanu przybyli tu włęe lłCBnłe 
kolońscy Turcy i na przyniesionych z sobą dywanikac~ 
na klęczkach, zwróc!)ni twarzą na wschód składali pokło
ny Allahowi. 

Nie od rzeczy będzie przypomnle~, że w 11«7 r„ w tym 
samym Kolner Dom, opat cystersów św. Bernard z Cl&łr· 
vaux, porwał płomiennymi kazaniami chrześcijan Europy 
do muszu na wschód w celu wyzwohmia z mahometań• 
sklego jarzma ~w. Ziemi Swiętej, który to m;lrStS prze
szedł do historii pod nazwą II W)'prawy kt'zyżowej._ 

J. Bla. 

sz~ ~=~. aby Cry:t,el- §.llDHUHIWlllUIUlllllUDllllllllUUlllllDllUIDUWllllDDllUllUlllDllllDllllDIDIDOIDlmBIDllDlllUłłłlłłJDIDllllDIDDDDmDllllllllDllDDlllłHlllllBIDllDDllDIWlałlDllDIDllDbllhQID 
nicy posqdrLii mnie, że ;e,stem S 
%1WO!ennic2'kq wszl/stkich wy- =: 
r=ów obcych w naszym Je- ~ 
zyk;u. Następny ,,Kącilk" 1>0- =: 
święcę w«:c tym nieikmviecz- ~ 
1iym t niepatrzebnym. S 

H. BODALSKA ~-====-
,,. Za i~ dzięTouję p .. p.: Z. 
.,,Widersikiem.u, M. Ponieckie
m'U, mgr inż. J. Ga.yczailoowi 
(odpowiem. 11'st01bnie), Ka.z. § WlADOMOSC 

POUCZAJĄCA 
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194 .•..Se1-"° I • ----~--iill-. 
ratusza wszysey z w:v• 
jątkiem narzeczonego. 
Już miano odwoła<: ce-

Erd.; „Staleoj Czyteln-ic:roe", §.

1

'!'____ d 
H. M. D., c. Ga:rlińskieJ. ! . Artykuł wstępny 
~ ~ ~ ~ --====-= Dzisiejsze wydanie ;.PQllWronn.ki" zbiega się ~ ~ ~ ~ z Dn.iem Kobiet. Nie pozostaje na:m -wi.ęc nic 

in.n.ego, jok wtączyć się w nwrt ł ®stosować 
'eszcze większe ;,dopasowanie" dQ ogólnej titimosferry telgo jednodniowego ma-
ich do biustu l ta.lU oraz bar- : sowego lwUu dl4 !>lei ,,U:km.ej. 

Jeden z nocnych ba.
rów w Sztokholm.ie spo 
rządził dla swych gości, 
należących do wysokich 
ster przemysłowych, spe 
cjalne płyty, odtwarzają 
ee stukot maszyn do pi• 
sania. Dzięki tema po
mysłowi goście baru 
dzwonią przy akompa• 
niamencie stukotn ·ma• 
szyn do pisania do do
mów i tłumaczą żonom, 
że wobec nawału pracy 
w biurze nie mogą jesz 
cze wróci<: do domu. 

Jedyną, przeznae7.0ną dla 
m~czyzn. Panowie! Dziś 
zrzucamy balast nlechę• 
ei do kobiet-szefów, ko• 
lllet-kolegów, nie znęca 
my się nad kobietami• 
pcdwładnyml, nie mamy 
pretensji jeśli Die są 
głupsze od nas. WręC'Za• 
jąc „kwiatek dla Bwy" 
nie mówimy: „A nam to 
złożycie życzenia na 4ł 
męezennlk6w" albo 

o· 

u l 
i 

.... 
ś

l i· 
li 

ettlden.cje mody kobiecej na 
nadchodzący, wiosenno-let.n.l 
~ wykrystalizowały się Już 

Wiemy na pE!'Wn<l, że zasadni 
~ linia ubiorów na ten sezon 
.„e uległa zmiamie. Moda ho
truJe obecille nade wszystko 

ta 36-~ naszego stulecia (styl 
~~Y Garbo, MaTleny Dietrich) 
-·..,ldujemy też pewne reminis 
;~e fin de siecle"U (wipłyW 
0~u „My fair lady"), Nadal 

owiązuje sylwetka miękka, 
~bieca, zarówno w stylu spor 

wym, Jak l wiz:vtowym. Obec 
~ moda adoptuje tiiemał „żyv.i 
b em.n charakterystyczne atry
k uty mocty lat 30-tych (berety, 
s <lipelUSikJ. ,,na ;1ec11110 oko" 
Portowe trenale, plisowane 
:~~n.ic2atl, płynność i wiotkość 
api~tki, p<>wlewające szale, 
Ch I <>Wał1e plisy, jasne pończo 
t~{ a~ luł.ne swetry, gol 

k?:lVażrry jest lłYI. a nie kon· 
l>o etne fasony odziriy, które 
c zostały w swoich zasadni
i:Ych formach bez zmian. I 
hl k, n.le zmienia się długość u
IJ\r orów (dla od ważnych - na-

et Pl'Zed koJ.an;!), pojąwia się 

dzo dużo szerokich plisowań, E Ni.este.ty; braik 1l417ł <Lanych s1:at1Jstycznych! 
powiewnych godetów. falban i : które wszelTci.m doniesieni.om cf.odcJq Vo'WGl1' 
gipiur. wyraźna z~lana nastę• : ~n„'·-··e·•. ..,,A możemy __ ,..,,.,,.,.,bć dokładnie, 
puje w koloryzac;J• - jasnej, ;: ·~~N<rw , "~ VV"'"'~ ~ 
czystej, pastelo~eJ_. ze szczegół- ;; Ue 1D tej chwUi kobiet r:rrz'!fP'Klia. na ;ed'Mgo 
nym uwzg!ędruen.iem granatu : mężczyznę w l.odzL Wiemy natomiast z pew.. 
spośród kolorów ciemnych, zwła : iwści4, że sq one w liczebnej prz~. Czoy 
szcza w zestawieniu z bielą. : można w te; sytuacji mi.eć pretensję, że l..ódź 
Ponieważ każtla z nas myśli : ma po w all'szatole na~k.szq liczbę 1'02'1.00-

o płaszczU wiosennym, PQ<:Iaje ;: 
na rysunku najważniejsze ich .;: dó1D W leraju? 
typy. · wszystkie są proste lub § w zwtą.zTcu z tym pewnemu le.Tc.t::rz01.04 f'1'Z11" 

lekko rozszerzone u dołu, Przy = ifa,rzyla s1': niedawrw n.artępu~ca ~ 
ciasne w biuście (oprócz typo- : K:.ed.y zadzwoni! do niego r:rrze-razony męzczyz
wo sportowych) zarówno małe .: na ł wezwał 00 żony cie-rplqceJ na n.Ulik wy
,,redingoty" jak I „szynelowa- E ·~st'·- •oba.czkotoenJ>, !ek4rz Odtrzekl: ;;Ależ 
te", a także trencze (skociowa ;; ·~ ,.... • „_ 
ny prochowiec męski; ale w ;: ni>ech sl.ę pa-n. nie den.ertDUje, dwa la.ta temu 
gładkiej wełnie lub gabardynie) . :: wyciąlem pańslei.ej żonie wyr<Mtek. A czy słv
Modne tkaniny na płaszcze wio : szal pan. by czl.cwiek mWl drogi. wvros·tele?" I 
senne to• luźno tkany tweed , : Na. to '114.1: OOpowfedziol mu: ;,A czy me 
wszelkie ·diagonale. cienkie su- : sły52Xd -nn:n, że czlawwm moźe mieć dnigą 
kn.a, gabaTdyna, koiocry ży~. ~ żono?'• .-
czyste lub pastelowe; jasne : " 
(ciemny błękit, zieleń błękitna. ~ 
czerwień w bogatej gamie, be- ;: 
że 1 wszelkie pastelow~ nlebies =:wlADOMOSC z KRA.lll 
ko§cl, sz;:i.rości, r6żoWOS01 i żół- ;: 
cre). - § Telefonistka jednej s 

;:wrocławskich instytucji 
;:odbyła kiedyś interesują 
;;cą rozmowę. Odbierając 
:;telefon powiedziała jak 
;:zwykle: "prezydium". 
:Nie usłyszała odpowie
:;dzi, powtórzyła to więc 
:;kilkakrotnie, aż wresz
;:cle w słuchawce odezwał 
:;się damski głos. "Właści 
;:wie to ja nic nie -chcę, 
:;tylko znalazłam w ma• 
:;:rynarce męża ten numer 
:;:tdefonu więc na wszel 
§~ami „wypadek sprawdzi• - . 
:: Wniosek: Nie bądźcie 
:;:przesadnie zazdrosne, al
§btiwiem i tak każdy mąż 
:byłby zadowolony, gdy 
§!by mógł robić to wszyst 
:El;<<l o co PDdeirzewa go 
-:i:ona. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

AmeTykańska gazeta 
,.Illinois State Register" 
zamieściła następujące o• 
głoszenie: „Potrzebna se 
kretarka, kt6ra wygląda 

jak kobieta, my~lł Jak 
mężczyzna, ma maniery 
damy i pracowitość ko
nia pociągowego". 

Wniosek: Równoupraw 
nienie poszło już za da 
Icko. Czy od mężczyzn 
wymagano kiedy tylu za 
leł na-ruz;? 

Wniosek: Słabiej roz• 
winięta technika ma tet 
swoje dobre strony. 

KĄCIK 
MOTORYZACYINY 

Wyłącznie kobiety wo• 
zi w Palermo nowa tak 
sówka prowadzona przez 
Vitę Matanga, jed"fną ko 
bietę-kierowcę na Syey• 
lh. Nie pisane, al15 ł nie 
naruszane prawo pracy 
ni„ przewiduje tam _ko• 
bieł w tym zawodzie. 
„J tak dokonałam aktu 
odwagi siadając za kie
rownicą taksówki. Woże 
nie mętczyzn byłoby 
zbyt wielką rewolucją" 
powiedziała pani Matan• 
ga. 

Wniosek: A jednak r6w 
nouprawnimłe nie wszę· 
dzie jeszcze jest faktem. 
Nie wiadomo Wiko czy 
to dobrze czy źle. 

KĄCIK 
DOBRYCH POMYSŁOW 

Pewna. narzeczona pn:~ 
~yła w małym miastecz 
ku fra'.!lcusklm drama
tyczne chwile. Ot62 n.a 
JeJ ślub stawili się do 

remonJę, gdy przed ra
wsz, z wyciem syreny, 
zajechała karetka pogo• 
towia, a z niej wysiadł 
rozpromieniony pan mło 
dy. 
Okazało się, te kolega, 

który miał go zawieźć 
na ślub - zawi6dl. Pan 
młody zwrócił się więc 
do pogotowia, a ło nie 
odmówiło pomocy w tak 
nagłym wypadku. 

Wniosek: Nie wierzcie 
narz~zonemu, który mó 
w!, że nie zdążył na 
ślnb. Dla chcącego nie 
ma nic trudnego. 

SAVOIR VIVRB 

Ta rubryka jest dziA 

„wprawdzie jut Jesteś 
w tym wiekn. te wąska 

talia l szeroki umysł za 
rni eniły .się u cie ble miej 
!t•ami, ale ja l tall cię 
lubię". Nie pytamy ton 
C7Y· chciałyby od nas coł 
dosta<: i czy koniecznie. 
Bo 

ZŁOTA MYSL 

KOBIETY NADE WSZYSTKO LUBIĄ NIESPO
DZIANKI, KTORYCH SIIl SPODZIEWAJĄ. 

MODA 

Tak s!ę jut utarło, łe 
modę dla kobiet na ca 
łym świecie nstalają męź 
czyżnl. Tak więc chó· 
dzlmy ubrane, jak się 
podoba mężczyznom. Ale 
strój to nie wszystko. 
Jaka kobieta powinna 
być, by się podobać piel 
brzyds:rej? Przede wszyst 
kim powinna uwi!,>lbiać 
mężczyznę. Mężczyzna ni 
gdy nie zawmlna kobie 
ty, której się podobał. 
Poza tym powinna mało 
mówić i pozwala<: błysz 
czeć mu talentem kraso 
mówczym. Powinna b)'Ć 
wierna l nie domyślać 

się; te on jlł zdradza, 
być gospodarna, wyro
zumiała, cierpliwa. pra• 
cowita, k1>chać dom. I 
nie przejmować się, jełli 
ją zdradzi, bo na pew• 
no zrobi to z jej przed 
wleństwem, a więe ko
bietą mało wartościowi\• 
To Jej powinno dać pel 
ną satysfakcję. 

POGODA 
Przy optymistycznym 

spojrzeniu na iwiat, dla 
kpbiety każda pogoda 
jest dobra. Bo mróz kon 
serwuje młodość, opady 
doskonałe robią na cerę, 
a wichury l zamiecie za 
trz.ymują męta w domu. 
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Trup leżał na środku pokoju między sto
lem a łóżkiem. Widziany od sbrony drzwi wy
glądał jak peł:ny worek. Byl skurczony, 
a twairz miał wciśniętą w dywan. 

- Dobry dyw.an - rzek! mężczyzna, stojący 
z srz.erooko romtawionymi nogam.i. - Szkoda 
go, całkiem zaśwllliony. 

- ~tnie zrobię, co będzie w mojej mo
cy - odparl Lisowski tonem urzędnika w 
biurze maklera giełdowego. - Ale przy obec
nym stanie rzeczy nie mogę obiecać, że wY· 
nilti mego śledztwa sprawią panu nie zamą<»
ną radość. Może b"'1zie lepiej, lepiej dla pa
na, jeśli pan za;mic się tą sprawą? 

- Dlaczego ta kobieta musiała umrzeć? -
spytał Engel rororażnionym ~nem. chłopca, 
któremu pękl balon. - Tak, Jak Ją w1dze. 
z niewiastą tą można by było spędzić niejed
ną przyjemną chwilę. Ale to już tak zawsze: 
z takimi babami ma się w końcu tylko kło-

poty. . ·1 · 
Powietrze w pokoju było duszne i cięz oe. 

Pachniało zwietrzałymi perfumami, słodka"':'ą 
zgnilizną, jaką wytwa= krew na odz1ezy 
i cierpko aromatyczną w-0nią cygara brazy
lijskiego. Engel siedzie: na krześle paląc. 
Czekał na majora Graua. . 

Major Grau. kiermvnik kon~iadu w 
okręgu Warszawy, zjawi·l się w ruespeł~a go
dzinę później. Jego J:>laszx:z narzucony ruedba
le na ramiona szeleści! dyskretnie. 
· - Ty'lko nie przeprasz;ajcie mnie, a P'J.'ZY'.• 
najmniej nie z góry. Jestem do dyspozycjl 
nocą i dniem, gdy .zachodzi potrzeba. Czy 
dzieje się tak j w tym wypad.ku?. 

Zanim Engel zdolal odpowiedzieć, ~'al 
okazję do stw·ierozenla, ;ak dalece maior 
Gr2u zachowywał formy. Podał polskiemu ~O: 
misarwwi policji rękę, ściągn~~szy. z n_ieJ 
uprzednio rękawiczkę ze śwmskieJ .s~ory 
i. wymawiając jednocześI?ie P.are P~YJ<:znu!· 
brzmiących słów powitania. Lisowska s.k:loruł 
się z lekka. . 

- N·ajpiexw naradzimy się - rzekł maior 
Grau. Na jego twarzy malowała się łagod· 
na., ledwo dostrzegalna ironia.. - Prosze ode-

- Między innymi pańskie cygaro; Engelt 
Cuchnie bardziej niż trup! 

Engel zaśmiał się beztrosko. Uważał tę 
uwagę swego zwierzchnika za udany dow· 
cip, tym bardziej, że major Grau mia! minę 
weselą, a nawet jakby wyczekującą. Sytuacja 
ta zdawala się bawić go z niewiadomych po· 
wodów. 

- Engel jest nie tylko wypróbowanym 
współpracownikiem, jest także nadzwyczaj 
przekonywającym żartownisiem. Grau 
uśmiechnął się zachęcająco do Lisowskiego, 
- Spodziewam się, że pan to docenia. 

- Ta sprawa jest więc dla mnie załatwio-
na - rzek! komisarz skwapliwie. - Stawiam 
ao pańskiej dyspozycii wszystkie mateliały; 
a także świadka, któregośmy wytropili. 

- Wytropił świadka! To coś nowego! -
Engel potrząsnął głową. - Nie po raz pierw
szy widzimy, że szpicel został zamordowany. 
Oczywiście, może chodzić również o zwy
czajne morderstwo rabunkowe, ale bliższy 
jest piękny motyW: zemsta z miłości ojczyzny. 
Przyznaję, że na temat patriotyzmu ludzie 
mają różne poglądy. No cóż, wówczas wy
kańcza się tych ludzi i milczy się. Taki jest 
zwyczaj. Dlaczego nie uznaje pan tych reguł 
gry, Lisowski? 

- Niezupełhie pana rozumiem - odpad ko
misarz. 

- Drogi panie Lisowski - rzekł Grau to
nem rozmowy salonowej. - Niech mi pan 
pozweli wyjaśnić sprawę. Na razie tyle jest 
pewne: zamordowana Maria Kupiecka praco
wała dla nas, a poza tym byl.a zupełnie nie
pohamowana. Zachodzi pytanie: czy została 
zamordowana. ponieważ była niepohamowana, 
czy dlatego, że pracowa!a dla nas? W pierw
szym wypadku byłaby to zbrodnia, nie obcho
dząca konttwywiadu, w drugim działalnoM 
mniej lub Więcej jednoznacznie skierowana 
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Czlowłek ten wyglądal jak 7Jdrowy; zado
wolony chlopaik. Miał pełne. rumiane policz. 
Id, a jego przyjazne spojrzen,ie wa:walo sie 
szu:kać towairzyszy do wesołych zaibaw. 

- Smierć nastąpiła zaledwie przed dwiema 
godzi.nami - odezwał się dl'1.tgi mężazyzna, 
oparty o futrynę drzwi. - Zawiadomiliśmy 
pana natychmiast, zgodnie z pańskimi inStru:k
cjemi. 
Człowiek o twarzy wesołego chłopca na

zywał sie Engel. Skinął głową, po czym ukląkł 
i ująwszy martwą kobiete za wł.osy, uniósł 
jej głowe i s-pojrzał na tw3'I'7.. Ujrzał wosko
wo blade. zastygłe rysy, sz.eroko otwarte 
usta i oczy pełne przerażenia. Nie wolało tv 
jednak zatrzeć dzikiej piękności tej kobiety. 

- Musiała być fajna w łó:żkul - stwierd'.zil 
Engel. 

Drugi męt..czyzna, wciąż jeSJZCze oparly 
o futrynę drzwi nieruchomo. jak figura 
z drzewa, zdawał s:ię nie slyszeć te.l uwagi. 
Oczy jego były jak wystygłe wulkany - ~a
re, nieprzeniknione, niepokojące, twarde Jak 
law.a. Byl wyschnięty, pokręcony jak korzeń; 
podobny do starego karla. 

- Lisowski - ciągnął dalej Engel ta nie-
wiasta nawet .lak-0 trup nieźfe sie prezentu· 
Je, mam rację? 

- Oczywiście, :że ma pan rację - odparł 
Roman Lisowski, komisarz policji warszaw
skiej. 

- Pańska zgodliwość jest irytująca - rz~ 
Engel i podniósł się, stękając. Zjad! obfity 
posiłek, najlepsze resztki z generalskiego sto· 
łu. Do tego pił wódkę i cieszy! się na przy· 
jemnie wyczerpującą noc z agentką kontr
wywiadu, kt&rą wezwał · do zl<l':żenia. raportu. 

słać sowych luidzł, panie komisaiT'Zll. Uważam 
za celowe, byśmy na razie pÓzosfali &mi. 
Niech mi pan -Odstąp! fotel, clTogi panin 
Engel, wydaje się taki wyg-Odny. Zresztą 
wszystko w tym pokoju ma wygląd zadba· 
ny. Zn.am go ju:ż zresztą, to nie pierwsza 
wizyta, którą tu składam. Ale przypuszczal
nie. pod.ług stanu rzeczy, ostatnia. 

Major Grau gawędził. jak gdyby został tu 
zaproszony na herbatkę. Wyjął papierosa ~e 
złotej papierośnicy, poczęstowawszy uprzednio 
Romana Lisowskiego, który wsunął papierosa 
do bocznej kieszeni. 

Zgodnie z poleceniem współpracownicy ko
misarza opuścili pokój. Major Grau rzek! 
tonem byznesmena, czekającego na ofertę: 
słucham. 

Roman Lisowski raportował z naletytą 
rzeczowością: o godzinie 23.50 krzyki, na 
które początkowo nikt w domu nie reagował. 
Wkrótce potem telefon do policji. Inspekcja 
urzędnika komisariatu. O~olo P?lnocy .. przy
bycie komisji w celu stw1er.dzem~ z~boistwa. 
Po utożsamieniu trupa powiadomienie władz 
niemiecluch. Przybycie podoficera Engla. Omó
wienie poszukiwań. Powiadomienie pana mir· 
jora Graua. 

- Co za ohydny smród w tym domu! 
- To zapach woi?Y•. panie ~a10:-z~. - ~o-

man Lisowski mowi! to wy1asma3ąco. iak 
robotnik kanalizacji, mówiący o. swy~h ~pecy
ficznych doświadczeniach . - Kiepskie iedze· 
nie mało mydła, okna szczelnie zamknięte 
z powodu zaciemnienia, odzież przepocona od 
mie~ięcy, do tego krew. To tworzy zapach 
charakterystyczny dla naszych czasow, przy· 
najmniej w tym .do:riu. . . 

Major Grau usm1echnął się z lekka.. iak 
gdyby potwierdzająco i machnął rękawiczka
mi ze świńskdej skóry. 

przeciwko nam. Tu jednak całkiem niespo
dzianie stawia nam pan do dyspozycji świad· 
ka. Wywołuje to podejrzliwość Engla, a.le ja 
muszę ' wyznać, że mnie to jedynie zacieka· 
wia. Jeśl! to było pańskim celem, to musi 
pan teraz wyjaśnić, co się za tym kryie. . 

- Moi lud.zie ujęli świadka. Co on moze 
zeznać, tego nie wiem. Wiem tylko: ~e świa· 
dek ten byl poazątkowo gotów zlozyc zezna· 
nie. Gdy jednak spostrzegł. że mają sie tym 
zająć niemieckie władze, wzbraniał sie z1e
cydowanie powiedzieć choć słowo. - Lisowski 
spojrzal pytająco na majora Graua. a w 
spojrzeniu jegQ była przestroga, - Czy ka
zać wprowadzić tego świadka? 

- Wprowadzić! - rozkazał major Grau 
Widocznie zaciekawiony. 

Engel ustawił świadka pod ścianą, uniósł 
w górę jego ramiona i obmacywał go jak: 
rzeźnik krowę . „ W porządku - rze;kł wresz
cie. - MO'Że'llly wyciągnąć z niego to, co 
ukrywa. 

P-0lak próbowa? uśmiechnąć się nieśmfało. 
do czego zachęcała go zawsze wesoła, chlo
pięca twarz Engla. 

- Niech pan pyta. panie Lisowski po. 
lecil major Grau takim tonem. jak gdyby 
miał uczestniczyć w partii brydża, - Engel 
pomoże panu, jeśli zajdzie ootrzeba. 

Lisowski skinął głową. Spojrzał n-a ręce 
ma.jora, złOO<me spokojniie. niemal nabożnie, 
jedna na drugiej. Engel ssał swoje cygaTo. 

- Czy to pan zawiadomi! policję? - spytał 
komisaTz. 

- Tak - odpairl Polak ostrożnie. 
- Czy t-0 pan -Odkrył trupa? 
- Tak - preyznat świadek. Oczy jego :lldre-

dzaly lęk. 

- Lakonicmy !~ ""'. zaiuiwarżyl Engel. 

Ale jego deserem stał się ten trup. ;,; Po
doba się panu. oo? 

Komisarz policji, Roman Lisowski, po
trząsną! wyrozumi·aJe swą żółwią głową. -
DotychC2'Jas nigdy nie nęciły mme trupy, pa
nie En.geil. 

Engel roześmia-l się głośno i za,$tll!kal w to 
miejsce na lśniącym płaszczu skórzanym. 
gdzię p()Winno znajdować się serce. - A więc, 
mój drogi, po co pan mnie tu wezwał? Chy
ba nie po to. by pokazać mi pięknego trupa? 

- Ta :zmarla nazywa się Maria Kupiecka. 
- No to oo? Jest tylko je=e jednym 

trupem. Już choćby w tym mieście jest tyle 
trupów, ile piasku na plaży. Nasz świat j~ 
ich pełen. No cóż, niektóre <><:Ramy ludz.\os
ci nie dojrzały jeszcze na tyle, by dać si<: 
wyzwolić. Dlaczego więc zakłóca pan móJ 
dobrze zasłużony wypoczynek nocny? 

- Ta Maria Kupiecka. zwana tak:że „hra
biną" Kupiecką", należala do osób, którym na 
życzenie mamv okazywać opiekę 1 pomoc. 
Figuruje na iiście pańskiej placówki. P~a
co-.vala więc d1a niemieckiego koni:r~1a
du. 

- Aha, teraiz wiem, oo w trawie pisz.czy! -
- Engel promieniał uszcześliwiony jak chlo-
pak, któremu podarowano piłkę nożną. . 
Stąd pochodzi pańska osobista satysfakqa. 
którą wyc2młem od pierwszej chwili. Wiem 
oo pan myśli: Znowu o jedną zdrajczynię 
mniej! Wprawdzie kaidy morderca jest panu 
mily, a,le patriotyczny morderca cieszy pana 
szczególnie. 

- ·Niech się pan dobrze przyjrzy zmarłej 

- odpad Lisowski nieporuszony. - Ta rzeź 
nie ma nic wspólnego z patriotyzmem. 

:... W tej chwili interesują mnie wyłącznie 
fakty. Pan opisał mi stan rzeczy. Teraz 
chciałbym wiedzieć, jakie są pańskie wnio
ski? 

Major Grau wciąż jeszcze jak gdyby nie 
zwriłca! uwagi na trupa leżącego na dywanie. 
Patrzał na portret wiszący między oknami. 
Przedstawiał on polską arystokratkę. iaką 
może znał niegdyś miody Chopin, tajemr.iczą, 
zagadkową, o przezroczystej bladej cerze i ja· 
skrawa czerwonych, wyzywających ustach. 
wrażliwą i namiętną jednocześnie. 

- Morderstwo z jak najbardziej jednoznacz· 
nych motywów. - Engel nawet w obecności 
Graua nie tracił chłopięcej przedsiębiorczości. 
- Widocznie działa! tu zbyt porywczy ko
chanek. Potraktował ją jak worek z pia· 
skiem. Ale może go sprowokowała? 

- Ona była zupełnie nieopanowana -
stwierdził Grau. - Znałem tę damę i miał· 
bym ochotę spytać: kto jej nie znał? 

- Ja jej nie znałem - rzekł Engel niemal 
ze smutkiem, · 

- Powinien pan nieco więcej interesować 
się naszymi rozmaitymi współpracownikami -
zalecił major Grau nadzwyczaj uprzejmym 
tonem. - Czy panowie kazali przeszukać po-
kój? ' 

- Nic nie zauważono - odparł Roman Li· 
sowski - nic, co byłoby w jakikolwiek spo· 
sób podejrzane. Żadnej widocznej kradzieży 
dokumentów, Żadnej podstawy dla tak zwa
nej zbrodni patriotycznej. Nic, tylko morder· 
stwo, ale najohydniejsze, ;akie kiedykolwiek 
wiclziałem. A widziałem wiele. 

- To pięknie - rzekł major Grau tonem 
ogrodnika, patrząc na swe.je w pełni rozkwit· 
łe drzewa owocowe. - Maria Kupiecka była 
dla nas cenną współpracowniczką. Ale przy
czyny jej śmierci należy chyba szukać w jej 
prowadzeniu się. 

- Mamy czas - rzekl major GT.au spokoj· 
nie - mamy dość czasu. I cierpliwość też ma
mv. oczywiście zakładając. że się to opłaci. 
Ale dlaczego właściwie nie miałoby się 
opłacić? 
Przesłuchanie dało początkowo następujący 

wynik: 
świadkowi - nazywał się Henryk Wiączek 

- który znajdował się właśnie we wspólnym 
u!ńępie na drugim piętrze, waw.alo się, że 
słysiŻy krzyk dobiegający z trzeciego piętra, 
iak gidyby z mieszkania zajmowaneg-0 przez 
Marię Kuoiecką. To przypus:f;czenie nasunęł-0 
mu się. Kupiecka była przeclei: t:lk niezwy
kłą kobietą. I gdy właśnie znajdowal się 
w ustępie„. 

- Ten przybytek - doda! Engel wyjaśnia
jąco - znajduje się bezpośrednio przy scho
dach i, siedząc tam. można patrzeć przez 
dziurkę od klucza. Dz:iuTka jest duża, Czy 
nie tak. LisowS1ki? 

- Zgadza się, 

Major Grau wyprostował „się pełen zacie
kawienia. 

- Niech pan &'Pyta wre=.ie, oo zobaczył 
przez dziwrkę od klucza! 

Gdy Roman Lisowski zadał to pytanie, 
§wiadek Henryk Wiączek drgnął ledwo do
strzegalnde. Otworzy? usta. lecz tylko po to. 
by je ·znowu zamknąć. Uniósł głowę i pa
trzy? prosto przed siebie na sufit, na. któ
rym widniaJy szerokie rysy. 

Wreszcie. przełykając ślinę powied:ztal: 
- Nic! Po prostu nic. W każdym razie nie 

szczególnego. Korytarz jest słabo oświeUony. 
Naprawdę nic nie wlidzi·alem. Czy moge 
odejść? 

Lisowski na chwile przymknął oczy. Major 
Grau zamrugal powiekami, jak gdyby nie-

;.. Dlaczego nie? Czy pan wie, do ~ 
są z.dolni zapalczywi i na wszystko ~ 
obrońcy ojczyzny? 

'J1W1' - W tym wypadik;u nie chodzi nawet~'W'i.O!lo 
czajne morderstw-0. Tu nie tylko poztałnie na' 
kogoś życia, ale 7Jlllasaikrawaino bru 
w.et trupa. 

Engel powoli odwrócił wzrok ~ ~ 
s:kieg-0 i przeniósł go na to. oo lezał~ow,je
nim na podłodze i co. kiedyś było 
~em. . 

- Lisowski - rzekl cicho, ja:~c gd~bY ~ 
wi,al się, że ktoś usłyszy - mech ~n ować. 
zumie: jeśli pan chce tu coś wyk0'!11bin asteP' 
to może się warzyć, że pa111 będzie n 
nym trupem. 

Roman Lioowski uniósil obie ręce ~~ 
poddania się. Ale byl to gest słaby, me~l41 
konujący. Przy tym sp<>jrzenie jego 
zasmucone. 'lk6 

- Chyba się nie rozumiemy. Mó~ę tyi,ec 
o morderstwie bestialskim. na razie. ~ycb 
pana nie wyciągnąłem jeszcze za 
wnioS1ków. b 

Engel m!lczal chwilę, zbity z trop~. uśmf:;,. 
nąl się niepewnie. usiłując nadrabiać ten 

- Prowadź pan dalej śledztwo. Będę ~ 
doglądał. Poza tym zawiadomię. ed:l'' 
zwienchnika. majora Graua. Mogę 51ę ~i
nie spodziewać. że do jego przybycia ·e
ki pańskich poszukiwań nie będą zbyt ~ 
dorzeczne. Dotychczas nieźle sie nam ra. '.,, 
pracowało. Niech mnie pan nie zrouSI dJS 
o ile 1;o mO!l:li'we - do szukalliia następcy 
pana. 

(1) 

- Jeśli pan tak sąclzi, panie majorzei tD 
~~~j~ . ~ 

- Czy ma pan jakieś wątp~iwości? - . spY z1 
Grau ściszonym głosem, uśm1echaiąc się pr O' 
tym wyczekująco, jak gdyby pragnął sproW' 
kować wątpliwość. 

Ze wszystkich Niemców, z którymi Liso~ 
ski zmuszony był współpracować, te? rnaJ O' 
kontrwywiadu by! najdziwniejszy. Nie od.gil 
Wiadał żadnemu z panujących szablonów. '' , 
był obojętnie brutalny. ani wyniośle cyn!~, 
ny. Nie by! gorliwym służbistą, ani bezmY 
nym wykonawcą powierzonych mu zadań. bj 

Roman Lisowski miał wszelkie powody. b)'i 
uważać się za znawcę ludzi. Ale Grau .e' 
dla niego zagadką. I to budziło w nim n1 
pokój, LI' 

.- Czy wolno powtórzyć pytanie. panted je 
sowski? Pragnę wiedzieć, czy pan pod a 
w wątpliwość moje rozważania? 

Skarlała postać Lisowskie•rn zdawała si\ 
kurczyć jeszcze bardziej. Spojrzenie jego bylOI 
jak ledwo migocący płomyk świecy, mając 
wkrótce zga:mąć, 

- Czy to znaczy - spytał - że pan zam!e' 
rza przejąć ten wypadek? Chętnie gotów J~ 
stem sprawę tę uważać dla mnie za zakoli 
czoną. 1 

- On jest niepoprawny! - Engel mrugn~ 
okiem ao majora Graua i wyciągną! noW

9 cygaro z bocznej kieszeni. Cygaro uważał Z 
najdoskonalszy z widocznych atrybutów rnr, 
skości. - Mamy tu do czynienia z wyrai 
nym patriotą, panie majorze, może on sa;:: 
nawet o tym nie wie, ale tak jest! Je.ste, 
prawie pewien, że on chce nas nabić w btl 
telkę, tylko jeszcze nie wiem jak. Ale ~ 
tego chce, od razu wyczułem, gdy tyli<O 
przybyłem, że coś tu cuchnie. Ale co? 

(2) 

spodziewanie dostrzegł jakieś niezwykle. ~ 
teresujące malowidlo. Engel jednak za.>!11~1 
sie wesoło jG k chłopak. który widzi. że i!1 ei! 
chłopiec spadł z drzewa, pod którym 1 
teraz z głupią miną. # 

- Zdaje się. że będę mus.ial temu r.ace;:„;O' 
dać szprycę! Widocznie uważa nas za "" 
tów. To mi się nie podoba! ~ 

- Myślę, że przyda mi sią mała p!'Z .:re 
- Major Grau wstał i wygładził ~1 
zmarszczek na mundurze. - A tyJ?<:Z3: Jll· 
Engel porozmawia z naszym świad!O~~~ 
I,. prawda, Engel. n:ie będziemy drobi.azg0 1 
Niech pan przedstawi swoje propozyCJe· 
może mi pen towarzyszyć. panie Lisowski? 

8
rt-

Grau wYS'Zedł z komis:a!'Zem na koą-t W 
Korytarz był długi. was.ki i wysoki. Z b ~ 
dozielonych ścian -Opa<lał tynk. W pótrn.r~iclJ 
jak figury z kamienia. stało kilku ~a. 
policjantów. Nie było ani jednego cyw• ióe' 

Grau sopostrzegl stroskana minę Lis.O'H5 

g-0. uśmiechnął się przelotnie i rzekl: r,e.' 
- Niech sie pan nie ob2wia. Chyba nieb&' 

pomina uan, :że miedzy nami. a służbą r{f},' 
pieczeństwa czv gestapa istnieją pewnszpń'' 
nice. do których orzywiązuiemv wa1tę. i 
ce Engla nazwałbym racmi przyjemnJ1ll sieJ:rll 
Nastęunie ws-zedł do wso61nego u !dll' 

i. usiadłS1Zy, spo;rzaJ przez dziurkę od b sjS 
cza. Mógł widzieć wszystkich znajdując;;:: do' 
w korytaTzu. Słyszał także dość wyrai Jobie' 
brodusznie brzmiące strzępy rozrn<>WY· ·ee;d)'l 
11.aiące z pokoju. który zajmowała r;;ciek'sl 
nie żyjąca już Maria, i gdzie Engel oosob6" 
się do swych wypróbowanych 5 ·.ak nS 
wzmacniania pamięci . PostępoWal ~n~ 
koń5Jkim targu - handlował! p.r nia. 
żywność za szybkie i dokładne zezna 

C3\ Dalsizy ciąg nastąp! 



WA2NE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogoi. Milicyjne 07 
Straż Pożarna 08 
Kom, MO m. Łodzi 292-22 
h:tform. kolejowa 581·11 
In.!orm. telefonicz.na 03 

/,'0,7 !Idzie? Kif DY? 
rowicza, ul. M, Fornal· 
skiej 37 - przyjmuje ro
dzące i chore ginekolo
gicznie z H Rejonowej 
Po-radni „K" z dzielnicy 
Widzew, ul. S.Z.pltalna 6. 
Szpital im. H. WoU, 
ul, Łagiewnicka 34/36 -

PALMIARNIA - czynna Diec" od lait 16 Gpoil,) z dzielnky Bałuty oraz 
TEATRY g. l0-l8. g'. Hl, 12• 14• 16• 18• 20 z 10 Rejonowej Poradni 

TEATR JARACZA (Ja~a- zoo (1'11. Konstantynow- !\1l;ZA (Pab1an1c1<a 17~; „K" z dzieLni<:y Widzew, 
cz.a 

27
) g. 

11 
„wiec~ór ska 6/10). Czynne od g. „Urabia Monte Christo ul. Zbocze 18• Szpital 

s do 16 (kasa do 15). rpanorama) od lat I~ im. H. Jordailla, ul. przy 
Trzech Króli, g, 15., 19 (fr.) g .• 11.30, 15, 18:3~; rodnicza 719 _ z dziel-
„K<>11cert"; 8.3. g. 19 KI N A 8.3, „Późne popołudme nicy Sródmieście. 1 Kli· 
„Koncert" od lat 16 (pol.) g. 16, nika AM im. Curie ... Skło· 

TEATR NOWY (WięokoiW POLONIA „Króla.wa 18, .20 d k' · l C · Skł 
skiego 15) g. 15.30 „Pan Krystyna" od Lat 16 OKA (Tuwima nr 34) ows !eł, u • urie- . 0 • 
Geldhab" g 19 15 'w1· (USA) p · 1 · dowslneJ 15 - z dziel-

' · · " g. 9.ao, 11.45, 14, " rzeminę 0 z wia- nicy Górna oraz z 14 
cek i Wacek"; 8.3. nie- 16.15, 18.30 „Olbrzym" trem" (USA) od lat 14 Rei·onowej Poradn ' K" 
czyirllly (USA) g. 21 g. 14, 18 (seal!lSe za,m- . . . 1 " 

l\IAŁA SALA (Zachodnia 8.3. jak wyżej J.<in.ięte); 8 •. 3. nieczynne z dzielnicy Widzew, uL 
93) g. 16 „Indyk" (bi- WISŁA - „Mały świa• PIONIER (FranciSzJ<an~Ka SzpiJ!aLna. 6• 
lety ważne z 9.3. 1965) tek Sammy Lee" od 31) Słodkie życie" (pa C~irurgia Połud.nle 

d dni" " la Szpital im. Pirogowa. ul. 
g. 2-0 „Ra osne lat 16 (ang.) g. 9.30, 12, norama) od t 18 (wł.J W~lczańska 195. 
(bilety ważne z 10.3. 14.30, 17, 19.30, „Da· g. 10, 13, 16. 19 Chi 1 Półn S · 
1965); 8.3. nieczynna wid i Liza" (USA) g. 8.3. „Tajemnica złotego •al r.urg a St J:g- ~i 

TEATR POWSZECHNY 22; 8.3. jak wyżej runa" Od lat 9 (f.r.) "+ .=· er a, • 
(Obr. Staling'l'adu "1) WOLNOSC - „OJdaho· g. 1-0, 12.30, 15 „Generał $,erlmga l/3• 
g, ll „&;koła żon", ma" (panorama> od lat della Rovere" od lat Laryn~ol?glat Szp. lm. 
g. 19:15 „P!osenka praw 16 (USA) g. 10, 13. 16 (wł.) g. 17.30, 20 ~·. ~~rlickiego, ul. Kop-
dę Cl powie" 16, l&; 8.3. „Oklahoma" POKOJ (Kazimierza 6) c.ns ie_go. 22: 
8.3. nieczynny g. 10, 13, 16, 19 „Skarb „Miś Uszatek" skł. g. 11 Okulistyka. Szpital Im. 

SCENA PROPOZYCJI - w Srebrnym Jeziorze" „Pięciu" od lat 16 (po..\.) Jcms~hera, ul. Mlllono· 
Teatru . Powsze<:hnego (NRF-Jug.) g. 2.J.45 g: ,;6., Ul, 20; 8.3. „Pię· w~hir~rgia f laryngologia 
(.Koperlll.[ka 8) g. 16 WLOKNIARZ - „Barwy etu g. 16, 18, 20 dzieci ca• Sz 'tal im 
„Szewska pasja Filipa walki" (pan., poi.) od POLE~l.E (Forn:'Jsk.ie) 37) Korc~ka' ul. ~~m!l cze; 
Hob:a", „Zabawa ze lat 12, g. 10 12, 14, 16, „BaJk1" godzina 14 - wonej 15• 
sznur~em"; 18, 20 „Skarb w Srebr- ,,.Rzut karny" Cradz.) Chiru g:a szczękowo· 
8.3. rueczynna nym Jeziorze" prod. od lat 9 g. 1'5, 17, 19; twarzo:Vai• Szp Im Bar-

TEATR 7.15 (Traugutta 1) (NRF-jug.) ~· 22.15 8.3. „Syn marnotrawny" lickiego, 'ul. Kopclńskie-
g. 15.30, 19.15 „Pani 8.3. jak wyzej (wł.) od lat 16, g. 17, g 22 · 
prezesowa"; S.3. g. 18 ZACHĘTA - „Hasło: 19 OT k~ k ł • • s pltal 
„Pani prezesow'.'" Odwaga" (ang.) od łat POPULA.RNE (Ogrodowa im 

0 ~l~g~'li':klego z ul. 
(przedst. 1U1m~ruęte) 16, godz. 10, 12.30, 15, 18> „Nieznany" (po].) Kniazlewicza 1-5 ' 

OPERETKA (Połnoc.na 511) 17.30 20 od laJt 12, godz. 15 • 
g. lS, 19 „czarujący 8.3. 'jak wiżej „Serca trzech dziew-
Giulio"; 8.3. nieczynna CZAJKA (Plonowa !!Jl' 4) cząt" (jugosł.) od lat 8.3. 

TEATR ARLEKIN (Wól- „Bajki" godzina 14 - 16; g, 17, 19.30; 8.3. Chirurgia Południe -
=:'7:1f~.~· 

8
1} ni~: ,gi.Spo~kanie ze 

1
szpie- ~~ąe[.~g trz

19
ech dziew- Są>ital i.ro. Biegańskiego 

„ u a , • em • (pol.) od at 12 • ul. Kniazlewi<:za 1/5. 
czynny godz. 15 17 19 SOJUSZ (Płatowcowa 6) • 

TEATR PINOKIO (Ko- 8•3• ni~ynr{e „Ala ma kota" S>kł. g. 14 ._c
1
hirurgia l"ólnoc - Sżpi 

Żó "' Im Biegańskiego, 
perni-ka 16) g. 12, 17.30 DKM (Nawrot nr 27) „ łte psisko" od lat 7 1 K . · .ewi 1/5 „Zaklęty kaczor"; 8.3. „Igraszki miłosne" od (USA) g. 15, 17, 19; 8.3. u i. ~a!2:11 . c~a s • im 
nieczynrny L'lt 18 (franc.) godz. „Lot kpt. Loya" tpano . al'y go ogia. zp. · 

TEATR ROZMAITOSCI 16, 18. 20 rnma) od lat 16 (NRD) Pirogowa, ul. Wćlczail• 

POZIOMO: 5. ZW1E!l'Zęła zale
cane zamiast luminalu. 8. Skła· 
dnik wszystkich jąder atomo
wych. 9. że.na Hadesa, której 
pobyt u matki sprowadził wios 
nę, a poW'l'ót do męża 3esień. 
10. LudQJWY instrument mu
zyczny. 12. Dawna koipa,lni<1 
soli. 14. Prezydent państwa w 
kst-tałcie buta. 15. Przed Niem 
cewiozem. 17. Spółdzielnia pro
dukcyjna w Izraelu. 20. Nałogo 
wo żuty przez mieszkańców 
Połudn.lowej Azji. 21. Zwierz<: 
kojarzące się ze snem. 22. Oz. 
dobny pod szyją. 25. Jedna 1. 
trzech na świecie. 26. Coś za 
tynfa. 27. Rabelaisowsk.i żar. 
lok. 28. DOOI'a marka, opln.l.a. 
29. SZll11'1d;t wśród zw.lerząt. 

PIONOWO: 1. Nozdrza łosia. 
2. Niedaw<110 był Stro.nn.ictwa 
Demokratycznego. 3. Dzięki je
go wynalazkowi mamy m. in.. 
„Kolibry". 4. MieszJrnnie pocl 
linijJ<ę. 'l. żywy rekwlzyt hip· 
notyzera. 8. N.p. Haile SelaSSie. 
11. Kaortezjus:z. 13. Planista od 
miasta. 16. Głównym miastem 
tej prowi.ncji Związku Płd 
Afryki jest Durban. 17. Mon· 
golskie „pi•wo". 18. Przydrożn~ 
„Mali.nowa". 19. Z rekina na 
zupę. 22. Bobrowa chata. 23. 
Bahaterka „Eugeniusza Onlegi
na". 25. Przedstawicielstwo. 26. 
Gwara jakiejś giru.py ludzi. 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
z dnia 21. II. 1965 

POZIOMO: 3. Krzyżak. 7. WO· 
le. 8. Rtęć. lil. Szpagat. 12. 
Isto.ta. 14. Apetyt. 16. Krzak. 
18. Legenda. 19. Ryng!l'at. 20. 
Ha·rcero:. 211. Dz:wom.ek. 22. Ale
ja. 25. Tusza. 28. Znad<i. 30. 
Ramo<tika. 31. Bebt. 32. Krup. 
33. Korbaez. 

PIONOWO: 1. Sztoper. 2. 
Dżungla. 3. Kiesa. 4. Kurta, 5. 
Koło. 6. Ręce. 9. Esperanto. 
11. Cyganeria. 13. Tan.cerz. 15. 
Pi!rugwirn. 16. Kaw.a. 17. Kreda. 
23. Lampa'l't. 24. Jatagan. 26. 
sten. 27. Artek. 28. zaikaz. 
29. Adua. 

Pałacu :i'fiodzieży 8.3. „Tańca:ąca wiosna" ~· 17, 19 sk~k~ir;tyka: Szpital 1.m. 
(ul. Mo;ruuszk1 nr . 4-a) (radz.) od 1aJt 12 g. llf, S'IOKI (Zb~ze>,, ;,Kanna N. Barlickiego, uL Kop-
8.3. g. 15.30 „Beniow• 18, 26 zynowy pirat od lat ~iń kieg 22 
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ski" DWORCOWE (Dw. Kall- 12 (USA) g. 12, 14 ' s. o • „ gł 
TEATR ZIEMI ŁóDZ· · Ró 'eś · „ Rachunek su.mienia" C_h1r.t1rgia 1 laryn„oto a 

ski) „ wi nicy , " dziecięca• Szpital im ~~~~=~ 
KIEJ (KO(J'.)e·rnika ~). Jł; „Spartakiada 20·lr.cia", od la~ 112 tpol.) g. 16• Knnoonicklej. ul. Spor." -
20 „Nocna opow1esc „Czy wiecie, że 6/1963", ~. 2_0, . 8.3. '.',Skrawek na 36-50 

Ra.di o • I. lala wizja. ---
(.w sali W AM) „Chmurka" godz. 10, ziemi OJ<:ZYSteJ ' od lat • • 

OPERA (Teatr Nowy) 11 12 13 14 15 16 12 (radz.) g. 16, 18 Chirur~la nczękowo• 
g. 10.30 „Legenda Bał· 17' 18 ' 19 '20 24 ' ' „Dwie noce jed11ego twarzoV?a: Szp. im. B~r-
tyku"; 8.3. g. 19 „Ma- a.:i. jii.Jt 'wytej dnia" od lat 16 (jug.) lickiege; ul. u:opclńsk1e-
non" ENERGETYK (Al. Poli- g. 26 go 22. • • 

techniki 17) „Wyspa ta S'l·Y~_<>~ - STUDYJNE Tc;>ksykolc;>g.ia. I Centr. 
jemnicza" (USA) od lat (K11Ińskiego 123) „Pod Szip1taQ Kli<111cz.ny W AM, 
12, g. 15 „Billy kłam- jednym sztandarem'' od ul. żeromskiego 11\1. 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAN- ca" rang) od lai 16 lat 14 (USA) g . 14, 16, 
DY SZTUKI (Park Sien g ł7 19 ' ' 18, 20; 8.3. „Pod jed• Nocna pomoc lekarska 
l;:iewicza) Wyst&wa GDYNiA (Tuwima nr 21 nym sztandarem" g. 16, przyJ_muje zgłoszenia te-
zo-leci.a. Czynna w g. :Zródlo trzech prawd" 18, 20 l<>fomczne w godz. 19 
1'3-18. ~ lat 16 (fr.-wł.) g. STUDI~ (Lumumby 71;! <fo 5 na nr tel. 44~·44. 

SALON FOTOGRAFIKI 10 12 30 15 17 3o 20 „LataJący profesor NO<lna pomoc p1elęg-
(A. struga 2). Wysta- 8 :i j.;,_k• V.:Y.żej · ' od lat 9 (USA) godz. niarska dla m. Łodzi -
wa fotografiki Mairii H~LrS:A (Krawiecka 3-S) 15 „Wielka tajemnica" Al. Kościusziki 48, tel. 
sechltlovej (CSRS). „Balonik dla siostrzy- ~d _ la<t 14 (fr.) godz. ~24-~ od godz. 19-4. 

BWA (Piotrkowska lQ.2) c 7Jd" prog•r. skł. g. 112 li.Io,. !9.30; „ 8.3. „o Swiąteczna pomoc le• 
Wystawa gobelinów i Gwiazda szeryfa" od czyms innym od lat karska udziela po.mocy 
kilimów K. Frymark· i:it 12 IUSAl' „ d 16 16 (czeski) g. 17.15, 19.30 w godz. 10-t.7. Svi:1ątecz 
Błaszczyk czynna g. 18 20 . 8 3 Gw:- 0 dz. sze. TATRY (Sienkiewicza 40) na pomoc pielęgniarska 

> • • • „ iaz a o · k t kÓl'"' ·k j b' „. w g d 1-0-<13 i 15-18. ryta" g. 16, 18, 20 ,, pie un „ P. a ·• v..ry onu e ~a ie„1 o. z; 

MUZEA 
~DK (T tta 18) „Chmurka • „Pierwsza 3-17. Nalezy zgłaszać s1ę. 
"' 

5
. d ~aul(u nr h wystartowała", „Spor- Sródmieście - uł. Piotr 

fil~e s~ectmi~r~:~~!1Y~d towcy", „o ptaku wę- kawska 102, tel. 271-80, 
MUZEUM BISTORU RU- lat 12 g 15 17 20 drowniczku" g. 10, 11, Widzew - ul. Szpitalna 6, 

CHU REWOLUCYJNEGO 8.3. j,;.k 'wyżej • 12, 13, 14, 16, 17 „Upał" tel 2'.1-70; Górna - ul. 
(Gdańska 13, tel. 364-42) !lłEW A ((Rz.gowska nr S4) od laot 12 (~:>l.) g. 18, 20 LcCZf!tcza 6, tel. 427-70, 
Czynne g. 1-0-17. „Makbet" (ang.) od lat 8.3. „Upal !l· 11, 13, P~les1e. - ul. I Mnia 42. 
8.3. rue<:zynne 14 g 12 l4 16 18 20 15, 18, 20 „Opiekun pta te„. 3'05-83. Bałuty - po-

MUZEUM WŁOKIENNI· ŁĄĆzŃosc c.foz~fów' 43> kó~", „chmurka", moc lek~rska, uL z. Pa-
CTWA (Piotrkowska 2Ś2) „Diabelska przellaść" „i;:erwsza w:vsta~towa- canows.k1e) 3, tel. 541-96. 
wymawy: „Tkanina pol od laot 18 (czeski) g. ła , „Sportowcy., „~ nlelęgniar~ka; ul. z. Pa 
ska w zbiorach mu- 16, la, 20 ; 8.3• „H dni" ptaku wędrowniczku canowsklej 3. tel. 541-96. 

Z MIASTA zeum", ;,Z dz.ieJó'Y' w!~ od lat 16 (jugosł.) g. 19 godz. 17 

k<ien.ntctwa łódzkie.go . 
Czynne od g 11-16. 1 MAJA (Kilińskiego 178) DYŻURY APTEK 
8.3. nieczynn~ „Generał" od lat 9 . Niedziela: Akadem~a: z 

MUZEUM SZTUKI (Więc (USA) gooz. 9.31), 11.30, .ossowskiego 4, Pabia- •C>kat-Ji Międzyn,a.rodowe
kowsl<icgo 36). czyrune 13.30 „ „Madame Sans mcka 218, Główna 50, go Dnia Kobiet o goda:. 
g. l0-l6. Gene (panorama) od Karolewska 48, Lima- 19 w Klubie Rosyjskim 

8 3 l!lieczyrule lat 18 Cwł.-fr .) godz. nowskiego 1, l"lotrkow- (Więc-k-owskiego 32). 
MUŻEUM ARCHEOLOGI· 15·30• 1'.7·45• 20 ska 25; Piotrkowska 225. 

CZNE i ETNOGRAFI· 8.3. „Biały obłok" (pa- „Tkaniny XVI i XVU 
CZNE (Pl. womości 14) no:raima) od lat 12 (cze- 8.3. wielrn w monastyrach 

11 17 
ski) g. 1-0, 12.30 „Przy- G . 6 p• t k molda!Wl'>kich" - odczyt 

g. - . gody Miin.chhausena" agarma ;, io r ow- o godz. 12 w Mu2eu11n 
8.3. l!!Jleczynne 00 lat 12 (czes.k') g 15 ska 127, Tuw>ma 59, Zie- sztuki (Więakowskiego 

MUZEUM KATEDRY E· "" i • • lona 28, Limanowskiego 36) 
WOLUCJONIZMU (Park 17.30, "" 37, Pl. Wolności 2, Rzgow • 
Sienkiewicza). Wystawa MLODA GWAR;i>IA (Zie-. ska 147. Poniedziałek: „Rytmy 
pt. „N.lektóre problemy Io.na 2) „Nag1e ostrze" taneczne w muzyce" -
ewolucji". Czynne od cd lat 16 (ang.) l'!odz. DYżURY SZPITALI J)re1ekcja i koncert o 
g. 10-14. rn. 12.30 15. .17.30; 20 godz. 18 w ·lokalu LK 
8.3, rueczyn.ne 8.3. „Drewruany róża- Szpital im. M. Madu· (A. S1'ru.ga 1). 

11111111111111111111m11111m11111111111111111111111111mm1111mm11111111u11111!11111u111111111m11m111111111111111111111111m111111)1111111111111111111111111111· 

Dnia 6 ma.rea br„ "marł 

in:ł:.· . 
JAN ZARYN 
członek Prezydium Woje

wódzkiego Komitetu Stronni· 
ctwa Demokratycznego, wie
loletni aktywista Miejskiej i 
Wojewódzkiej Organizacji SD, 
odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi~ 

Cześć Jego pamięci! 

PREZYDIA WOJEWODZ· 
KIEGO i MIEJSKIEGO 
KOMITETU STRONNIC-

TW A DEMOKRATYCZNE-

Dnia 5 marca 1965 r., opa
trzony św. sakramentami, 
zmarł, po długich cierpie
niach, przeżywszy lat 65 naj
ukochańszy Mąż, Tatuś 1 'Brat 

S. t P. 

Jan Frankowski 
pogrzeb odbędzie się dnia 

8 marca br., o godz. 16.,30 z 
kaplicy Starego Cmentarza 
katolickiego, przy ul. Ogro
dowej, o czym zawiadamiają, 
pogrążeni w głębokim bólu 

ZONA, SYNOWIE, SYNO
WE, WNUCZKI, SIOSTRY, 

BRAT i POZOSTAŁA 

3313/g RODZINA, 

Dnia 5 marca 1965 r. zmarł, 
przetywszy lat 80 

S. t P. 

czeSłnto Bakot11ski 
emeryt 

b. kierownik Kancelarii Głów
nej Prez. Wojew. Rady Na
rodowej m. Łodzi (d. Urząd 

Wojew. Łódzki). 
Wyprowadzenie zwłok na

stąpi z kaplicy cmentarnej, 
przy ul. Ogrodowej, dnia 8 
marca br., o godz. 16, o czym 
zawiadamiają, pogrążeni w 
smutku 

ŻONA, SYNOWIE, WNUCZ· 
Kl, WNUCZEK 

3308/g i RODZINA. 

NIEDZIELA, 'l MARCA 

PROGRAM I 

9.00 V<Tiad. 9.05 Fala 56. 9.15 
Chwila muzyki. 9.20 Magazyn 
Wojskowy. 10.00 Dla dzieci baj·ka 
pt. „Jeden koziołek i tr-zy ko
zy". 10.20 Repotrtaż z 2 dnia eli
minacji popołudn. II etapu VII 
MiPC!zyna•rod. Konkursu Pi.a.n.ist. 
1m. :E1r. Chopilna. 10.50 Ko<11ce.rt 
życzeń. 11.40 ,,Rzec~poliota Ba
bińska". 12.05 Wiad. 12.Hl Felie
ton „Plamy na ma,pie". 12.20 P.io 
sen.ka miesiąca. 12.50 Gra duet 
foirteip. 13. OO NiedzieLny .kiermasz 
muzyczny. 13.30 Koncert dnia. 
14.30 „W Jezio.r<inach". 15.00 Kul· 
tura piLnie poozukiwal!la. 15.30 
Koncert estradowy. 16.00 Wiad. 
16.0S P.rzegląd wydarzeń między
narodowych. 16.20 Słuch. pt. „Pró 
ba ognia". 17.10 Ol'lk. rozrywko
WJ. 18."° Wyniki Toto-Lo1'ka. 
18.()5 Poopoludniowe spotkanie z 
mu:zyką. 18.45 „Kabarecik rekla
mowy". 19.00 Melod.ie rozrywko· 
we. 19.25 Koncert Ork. PR. 20.00 
„Tydzień w kraju i na świecie". 
20.26 Wiad. sportiowe. 20.35 Repor
taż z 3 dnoia elimiJilacji poiran· 
nyah II etapu VII Międzyl!larod. 
Kornlkursu Pian'isty.c:z.nego im. 
Fr. Chopina. 20.35 Muzyka tane
C2llla. 21.05 „Matysiakowie". 21.35 
Radio-Kabaret „Trzy po trzy". 
22.35 Muzyka taneczna. 23.00 
Wlad. 23.10 Gira Ork. Taneczna 
PR. 

PROGRAM II 

8.3-0 Wiad. 8.35 Radiop.roMemy. 
8.55 (Ł) Kon.cert żyazeń. 10.oo (".:.) 
„Plrog,ra,m tygodnia". 10.10 Muzy
ka ro<0rywkO<Wa. 10.30 (Ł) „Słowa 
zza druotów" - montaż sł.-muo:. 
U.oo Reportaż z: 2 dnia elimina· 
ej! porannych II etapu VII Mlę
dzy<11arodowego Konkursu Pianist. 
im. Fr. Cho,pina. ll.30 „Niedziela 
w Zako'!)anem" - melodie i pio 
senkl. 12.05 Wiad. 12.10 Poranek 
symfoniczny. 13.15 ;,Elementy ży
cia" fel. 13.30 „Moskwa z melo
dią i ptosenką słuchaczom pol
skim". 14.00 (Ł) Wyniki „Ku.ku
leczki". 14.02 (Ł) Reportaż U.te
ra cl~!. 14.30 (Ł) Claude Debussv: 
„Popołudnie Fauna". 14.45 (L) 
„Kwadrans sp.ikera". 15.00 Dla 
dzieci słuch. pt. „żegnaj czaro
dziejski potoku". 15.45 (ł:.) Kon
cert estradowy, 16.30 Recital 
skrZY'P·CO<WY L. Kogana. 17.00 
Wiad, 17.05 Felieton na tematy 
międzynarod. 17.15 Spiewa Pań
stwawy Zespół Pieśni l Tańca 
„Mazowsze". 17.3{) „Zgaduj-Zga
dula". 19.00 Rewia piosenek. 19.30 
Słuch. pt. „Czciciel pa.rase>la". 
20.15 Utwocy fortep. 20.30 Słynne 
orkiestry rozrywkoiwe. 21.00 Dzien 
nl.!k. z1.22 Wi.ad. sport. 21.zs „W 
kręgu ~olsldej piosenki". 21.40 
Reportaż z 3 dnia eliminacji po 
południowych II etapu VII Mie
dzynarod·owego KOl!llkursu Piani-

1410/k GO w ŁODZI. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~J 1111111111111111111111111111m1111111111111111111m1m1 
.;; - ~~ UCZENNICĘ :zda1ną, za- SAMOCHOD „Skoda 12-0l" 111•m11111••---------lll!. NIERUCHOMOŚCI R O Ż N E awansowaną do pracO<W- - combj, Sotan idea.lny _ ,, 
~;:;::,:,.::.:;:;:.:;_:,;;:,.:;.:.;;;,;.1!~".:':~~~~;...~...;-:-""":~lni k.rawie-cklej - przyj- Si!}rrzedam., Łódź, tel. 
PLAC 1.700 m kw. w WSPOLNIKA z gotówką mę. Tel. :!56-40 322-72 2858-2962 g 
Kolumnie sprzeda.ro lub do hlmdrud<u poszuł<Uję. -':":"----------i ___________ ,:. 
Z-am.lenię na samochód. Ofe_rty ,„3:l75'' Bitiro Ogło SAMOCHODY 
'rel. 473-39 3042 g .>.zen, Pio<trkowsk~ LOKALE 
DOMEK jednorodzinny KORONKĘ białą z pa-
(d k j k h · czek (do produkcji) ku- „WARTBURG - Standa•rd" 
s. wa .po 0 e uc rua) - oi.ę. Pra.cO<WiLia bieliznY (,po 22.000) sprze.,!am. - KRAKOW - centr!Um, 
c'f:..z~am. Zgierz:, i;~zy~ tel. 391-23 3155 g Przemysłowa 24, gaoraże mieszkanie dwupokojowe, 

l0-13 3331 g wygody, 7-0 m kw. lub 
P R A C A SAMOCHODY· Ch-- trzypokojowe, kom!0>rto-

SPRZEDAŻ let de Lux" i d' ża~-:;:,.o- we - Nowa Hu~ - kiwa 
------ KOBIETĘ znającą się 1,5 po k~irtalnyn{ remo~ t„runkowe zamienię na 
FORTEPIAN krótki, na ogrodnictwie przyjmę cie oraz silnik sprzedam .. podobne mieszka~e w 
krzyżowy „Schledimayer" dJ ogrodnictwa na tere- Łódź, ul. M.okra 23 a (. a Lodzi. Ofer.ty „~57 Biu 
&pr.zedam. Oierty „3.122" nie Ł<>dzi. Tel. 539-41 ra:i:e) 2792 g g n, Ogłoszen, Plotrkow-
Biuro Ogłoozeń, Pio,t.r- UCZEŃ do krawca po- „ ska 96 2857 g 
kowska 96 3122 g tr:eebny t.ódż Tuszyńska „SKODĘ 1101 cztero-
--.....:.'--':.:...------'· 37 m ·

2 
' 3118 g drzwiową, silnik po ka•pi POKOJU sublokators.kie-

FUTRO damskie brązo- ' · tnlny·m remoncie - Spr2e go, samodzielnego (naj-
We w dobrym stanie - POMOC dom.owa do dzle dam. .L~n Szczepan.Laik, chętniej w oko.J.lcy R-O.n
sprzedam tanio. Tel. eka na stałe potrzebna. Slklern1ewic~ Nowe.miej- d.a Titowa) poszukuje sa 
378"'53 &<Xlz. 16-2'1 312.5 g Piotrikow~ 123 i:ą. 29 i;;K.a 6ij 29l8 g m.o-t.ny emeryt. Tel. 400-l>l 

Dnia 3 marca 1965 r., po 
ciężkiej chorobie, zmarł w 
Klinice Sląskiej Akademii 
Medycznej 

S. t P. 

Aleksy Kn11zik 
Inżynier chemli, 

dyrektor Biura Projektów 
Przemysłu Organicznego 

„PROERG" w Katowicach, 
wieloletni pracownik przemy
słu chemicznego. Pogrzeb od
będzie się dnia 7 marca br„ 
o godz. 15 na cmentarzu w 
Zgierzu, o czym zawiadamia· 
ją, po.grą:!;one w głębGkim 
smutku 

3314/g ZONA i RODZINA. 

stycmego im. Fr. Cho,plna. 22.10 
Transmisja z hokejowych mi
strzOS<llw świata w FinlandU Pol
ska - Sl'JWajcaria. 22.5'0 Wiad. 
sportowe. 23.20 Gra ork. jazzo
wa PR. 23.50 WiadomoSci. 

TELEWIZJA 

9.00 „Gianinas.tyka artystyczna" 
iprog'l'a.m d1a dzieci (Bukareszt -
Gdaiisk). 9.3'0 „Figlarz na orbi· 
de" - film prod. radz. (Katowi
ce). 10.00 „Rosyjska herbata" -
piro.gll'a:m d!La młodych widzów 
(Moskwa - Kat.). 10.'1-0 Prze~wa. 
H.30 PKF (W). 11.40 „Koń, który 
mówi" - filnn seryj.ny pt. „Trzej 
pa.nowie w stajni" (W). 12.10 Wro 
cla·wski Festiwal Jazzowy (Wro
c!a:w). 12.40 „Z filmotek.i 20-lecia" 
- fi1my J. Nasfetera (Poznań). 
13.40 „Bawcie .się z nami" (zespo
ły amatorskie i soliśai) (Katowi
ce). 14.10 TV kurs rolniczy 
„Uprawa ziemniaka" (W). 14.55 
„Oblicze piękności" - film dok. 
prod. ang. (W). 15.45 Program: 
„Swia1:, obyczaje I polityka" (W). 
16.05 „Konsekwencja" z cyklu: 
„Ula z I B" (W). 16.25 „Przygody 
śrubki" - przeniesienie z Tea
t. u Lalki i Aktoo:a „Marcinek" w 
Poznaniu (Poznań). 17.05 „Młodzi 
przyszli" - prog. red. wiejskiej 
(Wrocław). 17.20 „Ona i in·ne" -
;pirog.ram rozrywkowy. (W). 18.05 
„Ludzie i zdarzen~a" - re·portaŻ' 
!Umowy (W). 18.15 „Wielka gra" 
- teletutiniej (W). 19.1'5 „Słownilc 
WY'razów obcych" (W). 19.3-0 
Dzienni•!< TV (W). 19.50 Dobranoc 
(W). 2-0.00 „żo.na mego przyja
ciela" - film fab. prod. ftranc. 
od lat 14 (W\. 21.20 „Spiewa Ma
ria Koterbska" (W). 21.40 Nie
dziela sportowa (W). 

* ;;. * 
Spółdzielcze niedzielne pogo-

towie telewizyjne, czynne w 
godz. od 12 do 14: AI. Kościu
szki 32 - tel. 379-52, Piotrkow
ska 121 - tel. 244·86, Franclsz
ka1iska 47 - tel. 551·40 i Przy
byszewskiego 32 - tel. 454·27. 

PONIEDZIAŁEK, 8 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.30 
Koncert solistów. a.so Po.rady 
praktyczne dla kobiet. 9.0-0 „Dwa 
listy" - baśń. 9.20 Arie i duety. 
10.00 „Piootra Wysockiego - dzie· 
je poipowstaniowe". 10.20 Wiązan
ka melodii. 10.30 Powtórzenie re
portażu z 3 dnia elLmiru:1cji po
połud.niowych II etapu VII Mię· 
dzynarodowego KonkU'l'SU Plal!li· 
stycznego im. Fr. ChCllpina. 11.00 
A·Ud. dla kl. IX „Tajfun". 11.30 
Uwertura do o.p. „Oblężenle Ko
rynitu". 11.40 Gra zespół ludowy 
PR. 12.05 z kraju i ze świata. 
12.45 ;,Rolniczy kwadrans". 13.00 
Au.d. pt. „Posluchajcle, jak gra
ją wasi koledzy". 13.20 Ka·le.ldo
skop muzyczny. H.00 Aud. u.te-ra
eka. 14.20 Muzyl<a. 14.30 Z muzy
k! rosyjskiej. 15.00 W!ad. 15.10 
„Poniedziałkowe spotkania". 15.30 
Melodie z siedmiu stolic. 16.00 
Skrzynka Ubezpieczeń Dob.rowol 
nych PZU. 16.05 Muzyka. 16.35 
Program młodzieżQIWY. 17.05 Mu
zyka. 17.15 Tygodn. felieton Red. 
Społec2J11ej. 17.30 Dla ucznlów 
szikół średni<:h magazyn pt. „Dla 
ciekawych - cleka:we sprawy". 
18.00 W'ad. 18.05 Koncert dnia. 
19.00 Kurs języka angielsltleg,o. 
19.15 Uniwersytet Radiowy. 19.35 
„z dziejów opery" - aud. 20.00 
Dziennik. 20.26 Wlad. sportowe. 
W.35 Rep. z 4 dnia eliminacji J?O 
rannych II etapu Międzynar. Kon 
kursu Pia ni·stycznego im. Fr. 
Ch~ina. 21.05 Aud. l!te'l'acka. 
2:1.35 znane or1k. rozrywkowe. 
22.09 „Pogwairki na rozdrożaich" 
- przed mik.raf. prof. T. Kotar
biński. 2.2.2-0 „20 lat nagrań u
chiwa!invch muzyk! polskiej". 
23.oo Wlad. 23.48 MeJ.odoe na do
prane><'-

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Fala 56. 8.45 
Chwiila muzyki. 8.50 Gra Polska 
Kapela. 9.20 Uniwersytet Radio
wy. 9.30 Polskie melodie. 9.50 Pu 
blicystyka międzynarodowa. 10.00 
Mozaika melodii. 10.30 „~ Jezio
ran.a.eh". 11.oo Powtórzenie rep. z 
3 dnia eliminacji po.rannych II 
etapu VII Międzyna.r. Konkursu 
Piainistycznego im. Fr. Chopina. 
11.30 Transkrypcje instrument. 
11.45 „Nasze sprawy codzienne". 
12.05 Z kraju i ze świata. 13.00 
(Ł) „Pwa myśleć o siewach" -
rep. 13..10 (Ł) „Nauka - praikty
ce". 13.15 (Ł) Chwila muzyki. 
13.2-0 Audy·cja literacka. 13.45 (Ł) 
In.for. dnia. 13.50 (Ł) „Słowa zza 
drllltów" - mantaż. 14.20 (Łl Mu
zyka. 14.30 (Ł) Audycja tygodnia. 
14.45 „List ze Sląska". 15.00 stu
denci. Państw. Wyższej Szkoły 
Muz. 15.ao Dla dziec! słuch. pt. 
„Niecił nam sto lait żyją te z ko· 
biet najmłodsze". 16.00 Wiad. 
16.05 Aud. Red. Społ. 16.15 (Ł) 
Koncert · O!'k. ŁRPR. 17.05 (Ł) 
Wyniki Toto-Lotka. 17.15 (L) „Ma 
ł~ zespoły instrumentalJne". 17.30 
(Ł) Aktualności łódzkie. 17.45 (L) 
„Pani dyrektor" - rep. 18.00 (Ł) 
Muzyka popt1larna. 18.25 (Ł)° „Pa 
n,owie o paniach" - aud. 18.40 
(L) Chwila muzyki. 18.45 Aud. 
Red. Ekonom. 19.00 Wi.ad. 19.05 
Muzyka i ak:tua1ności. 19.30 Książ 
ki, które na was czekają. 20.00 
Aud. sł.-muz. o polskich kompa· 
zytorkach. 20.25 z kraju i ze 
świata. 2-0.50 Transm. z hOO<ejo
wych mist.rzostw świata w Fin
lrundii Kanada - USA. 21.30 Gra 
ork. F. Chacksfielda. 21.4-0 Re„ 
pou-taż z 4 dma eliminacji popo
łudni.oowych ll etapu VII Między 
narodowego Konkursu Pi.anist. 
im. F·r. Chopina. 22.10 Audy~ja 
literacka. 22.40 „Rozmowy o wy
chowaniu". 22.50 Muzyka tanecz
na. 23.50 Wiadomości. 

T:i:LEWIZJA 

1-0.oo „Na białym szlaku" 
fin fab. prod. pol. od lat 12 
(Katowice). 11.15 Przerwa. ll.55 
„Dzieje d'l'amatu" (W). 12.25 
Przerwa. 17.00 Dziennik TV (W). 
17.00 ;,Ballada o burmistrzance" 
- film prod. pol. dla dzieci (W). 
17.20 „Zosia samosia" (Poznań). 
17.o!O „Kimo Krótkich Filmów" 
(W). 18.00 „Eureka" - magazyn 
pop.-nau.kowy (W). 18.30 Program 
rozrywkowy „Ja"&"L piosenka" 
(Kraków). Hl.55 „Sąsiedzka wizy. 
ta" (W). 19.30 Dziennik TV (W). 
19.5-0 Dobranoc (W). 20.00 Wiado
mości dnia (Łódź). 20.15 Teatr 
TV: „Mąż idealny" Os.kara Wil
de'a. ok. 22.00 Dziennik TV (W). 
22.ZS Lekcja jęz. ang. (Łódź). 

- Przepraszam 
sprzeda.ją. białe 
dla? 

gdzie 
prześeiera-
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Porażka Grudnia 

Polska 12·1 
Irlandia .U 

Gutman 

Wczaraj w Duibl'i.nie, tuZ 
przed godziną 24, zakońc:wny 
został międzypaństwowy mecz 
bokserSki Polska - Irlandia. 

I !karki 
w gr ły 

ar 

Doszło wczoraj d'O niecodx!en.
nej sensacji sportowej. PierWStZo 
ligowy zespół piłki sia<t.kowej ko 
biet Startu spotkał się z wielo
ktotnym mistrzem Polski i ak
tualnym liderem rozgrywek -
AZS AWF. Mecz wygrały łodzian 
ki 3:2 (15:13, 15:·10, 15:1'1, 8:15, 
15:12). 

Dr,•.żyna Startu grała ba.rdzo 
(iobr:re. W zespole wyrómiły się: 
Sojczuk, Hemel i Plutą, 

Zwycięstwo Anilany 
W mec=u ligowym pil:kl ręcz

nej Anilana pokonała AZS (Ka
towice) 21 :15 (10:4). Bramki dla 
Anilany 2Xiobyli: Jaroszcza.k - 9, 
Urbański - 5, Ka=m.a·rek - 4, 
ChruszezyJi: - 2, Kindziukiewicz 
- 1, a dla pokonanych najwię
cej bd'amek zdobyli: Tomczak -
4, Bramski - 3, Ka·r,puk i Kim 
po 2. 

KaczmaTek doznał poważnej 
kontuzji zerwania ścięgna i przerz 
dłuższy czas będzie musiał pau
zować. 

Pięć rekordów 
w basenie pływackim 
wczoraj rozpoczęły się indywi

dualne pływackie mistrzostwa 
ok•ręgu łódzkiego. Ustanowiono 
pięć i:ekordów okręgu. 

oto rekordy: 100 m st. dow. 
kobiet - Mo.siniak (Sta.rt) - 1.09,2, 
200 m st. dow. męzczyzn - Sła
wecki. (start) - 2.12,s, 200 m klas. 
kobiet - Strojna (Start) - 3.02,2, 
200 m zmienny kobiet - Stroj
na (Start) - . 3.03,6 1 &:1lta!eta 
4X 100 m kobiet ....! Start 5.31,4. 

W ogólnej punk<tacji prowadzi 
Start - 108 .. pkt. przed Anilaną 
- 78 ~ 1 Włók'lµar~ - 64 
pkt. 

Z'\VY'clęi:Y'li 
12:8. 

Kule.I 

'bokserzy Polski 

Spqtkanie obfi!Wwalo w sze
reg dramatycznych momentów. 
Największą niespodzianką jest 
.porariJka Grndnia. Polak prze
grał z favrorytem meczu Me 
Courtem. 

Dwaj nasi zawodnicy: Ku
lej i Siodła wygrc.li przez no
kauty. Lepszą farmę WYkazaJ 
X.ulej, którego zobaczymy w 
nadchodzącą niOOzielę w Lodzi 
w czasie meczu ligowego z 
Gwardią (Warszawa). 

Punkty dla naszej d'l'UŻy!ny 
zdoby1i: Grajewski, Gałązka, 
Gutman, Bendig, Kulej i Sio
dła. Przegrali: Grudzień, Ryb
ski. Dragan i GTZesiak. 

Mecz stał na przec:tętnym 
noziomie sportowym, 

* * • 
Po zakończeniu spotk:mia 

sędziowie zmieni!li werdykt w 
wailce Grzesiaka, oceniając je· 
go noka!Utujący cios jako za
dany nieprzepisowo i zaliczając 
zwycięstwo MU11enowi przez 
dyslk.wałifikacj ę przeciwnika. 

Balcerowski 
nadal prowadzi 

Z3.I'ÓW!!lo cztery dogrywk:;l X 
rundy ja'k i rozegrane pal!'t!e 
Xr rundy szachowych mi
strrostw Polski umocniły przo
dującą pozycję Balcerowskiego 
(Łódź), który prowadzi mająe 

8 pu.n.któw przed Dodą - 7 i 
Sydo:rem - 6,5 pkt. 

Koszykówka 
Plerwsui. liga koszykówki mi:s

kiej: Sląsk - Lech ·'13:62, Spa.rta 
(Nowa Huta) - AZS (Poznań) 
'13 :68, Legia - Wisła 68 :'IO, AZS 
AWF - AZS (Toruń) 82:'18, start 
(Lublin) - Wybrzeże 74:60. 

* * * Koszykarki LKS przegrały we 
Wrocla!Wiu z miejscową Sl~zą 
:;a :64 (22 :22). 

Lech - Gwarctia '10:40. 

Z obrad ZM TKKF 
Z 'll!dział~ przecistawlcieii I w naisrzym mieście przysitlllpion<> 

W TKKF, LKKFiT, WKZZ i do ożywionej dy51kusiji. Dysku
ZMS obradOWlall wc:ooraj w L<>- tanci m. in. p-Odkreślali wzrost 
ctz;i IV Zjarzxi Delegaitów ZM znaczenia TKKF w propaigowa 
T~KF. nlu sportu masowego na tere-

Zja:zxl za,gaiiJ: i zebr<l!nyoh przy nie naszego miasta, p<>Sltulow~i 
witał prezes ZM 'I1KKF dr N. zwiększenie opieki nad młodzi~ 
N<>na:s.. Po odczytaJ!liu spra- rżą w o.~IB>kach terenowych . i 
wozdań z działailności. TKKF zakl<idowych oraz nawiązanie 

· ściślejszego kontaktu z ZMS. 
-------------- Zwrócono uwagę na trudnoś-

NIEDZIELA, 7 MARCA BR, 
SIATKOWKA. Start - Legi.a 

(W-wa) l lig.a żeńska godz. 1'l 
ul. Teresy 56. Liga ok4 kobiet 
AZS - Anilana godz. 10 w MDK 
i Start II - Lechia (Tom.) godz. 
9 ul. Teresy 56. Klasa A męż
czyzn AZS II - Włók.nl.arz (Pab.) 
godz. 12 w :MDK. 
PIŁKA RĘCZNA. Anila:na -

ci lokail.owe z jaikimi boryk;;
ją cię niektóre ognis.ka TKKF 
i podkreślano zbyt maiły udzial 
TKKF w ruchu spaT'takiado-
wym. 

Obok tradycyjnych form dzia 
lalności. ognisik prop-O'Ilowano 
worow2d:zen1e nowych, taikich 
ia•k: muzyka, ma.jsterkowamie. 
WY'!><>wiedziano stlę za zwięk
szeniem il<>Ści a.trakcyjnych im
?rez sportowy<::<h. Wskazan<> na 
du:żą rolę TKKF w prowadze
niu prac naukowo--badawczych. 
Ws;;z:yscy dyskutanci wypowie
dzieli się pochlebnie o pracy 
usitęµuj ącego zarządu. 

Na zjeździe wybrano nnWY 
Zarząd Miejski TKKF. 

Krytyczne uwagi trenerów . po 
meczu z NRD podziałały na dru 
żynę CSRS w sposób wybitnie 
korzystny, zagrała ona w spot· 
kaniu z USA o klasę lepiej i cal 
kowicie panowała na lodowisku. 
W ostatniej fazie gry, kiedy to 
hokeiści USA zupełnie opadli z 
sił i byli już zrezygnowani, nie· 
mal przez całe 20 minut gracze 
CSRS nie schodzili z tercji o· 
lronnej przeciwnika. Dodać trze 
ba, że od większej klęski Arne• 
rykanów uratował dobrze grają· 

Strzelcami bramek byli: P'orham 
- 2 oraz C'Marley, Abbot, Ald
corn oraz B. Me Menrzie. 

GRUPA A 
1. ZSRR 2 4:0 
2. CSRS z 4:0 
3. Kanada Z ł:O 
4. Szwecja 2 4:0 
5. Finlandia 2 0:4 
6. NRD 2 0:4 
7. USA 2 0:4 
8. Norwegia 2 0:4 

22:6 
17:1 
10:0 
10:3 

4:12 
2:10 
2:17 
2:20 

Widzew - swoim kibicom 
Dziś w ha.li rui Widzewie od

będzie się kilka uroczystości i 
imprez sportowych. 

Działacze Widzewa przygoto
wu.Ją dla swoich kibiców. 
uczęszczających na mecze b<>
kseI"Slkie, wiele niespodzianek. 
Pisaliśmy o ty-m, że Widzewo
Wi przyznano trzecią nagrod€ 
za w:zorowe organlwwanie im
prez; bokserskich i za dobre 
zachowan:ie się publiczności. W 
zwią,ziku z tym Widzew posiUl
nowil r07.looować wśród SW<>ich 
kibicÓ'W szereg up<>minków. 

Drugą atrakcją będzie ~ 
bokserski o wejście do II Jigi. 
Bokserzy Widzewa walczy6 bę
dą tym razem z zegpolem stro;~ 
tu z Elbląga. W drużynie W1• 
dzewa m. in. wy9tąpią: J, 
Ławski. Cz. Lawski. Guzińsk:l1 
Karolak. Szymczyk. Stani<isz
czyk, ·Rutkowski. W drużynie 
Starr-tu do najlepszych zawod
ników zalicwmy: Seweryńskie
~o. Kirsz.o-fa. JagieUę i Sawic
kie·go. 

Mecz rozp<>cMie się o godzi· 
nie 11.15. ' 

cy bramkarz broniąc wiele nie·" __ " _______ " _______________ _ 

bezpiecznych strzałów. "---------.„---• Wynik 12:0 (2:0, 4:0, 6:0) na ko 
rzyść CSRS jest rezultatem sta· 
wiającym zesp6ł naszych sąsia· 
dów na czoło wielkiej czwórki 
rywali walczących o tytuł mi· 
strza świata. 

Bramki zdobyli: 
pac po 3, Golonka 
oraz Nedomansky 

Kanada 

Jirik i 
i Cemy 
i Pryl. 

-
Norwegia 6:0 
Bardzo ciekawy pojedynek sto 

czyli hokeiści Kanady z niedoce 
nianą Norwegią. Kanadyjczycy 

·:wygrali tylko 6 :o (3 :O, 1 :o, 2 :O). 

W grupie B 
Szwajcaria - Węg.ry 3:1. 
N}!F ~ Anglia 12 :4. 

GRUPA B 
- •NRF 
2. Polska 
3. Szwajcaria 
4. Jugosławia 
5. Anglia 
6. Austria 
7. Węgry 

2 
2 
2 
2 

. 2 
2 
2 

4:0 
4:0 
4:0 
1:3 
1:3 
0:4 
0:4 

20:6 
14:8 
10:4 

7:13 
9:17 
6:12 
6:12 

Dziś _grają 
NRD - ZSRR 
Finlandia - Szwecja 
Anglia - Austria 
Jugosławia - Węgry 
Polska - Szwajcaria. 
Jutro: CSRS - Norwegia, 

nada - USA oraz NRF -, 
stria. 

Ka
Au-

M'f strzostooa WKZZ 
Przesz.lo 100 zawodników 

bierze ud:z;i.aJ: w mistrzostwach 
WKZZ w podnoszeniu cięża
rów. Reprezentowane są nastę
pujące k.Juby: • LKS, ChKS. Ęu~ 
dowlani, Lechia, Pilica, Stal 
.(Radomsko), Warta (Sieradz). 
Wiókniał"Z (Konstantynów), 
PTC i Zapora (Kutno). 

MiS1trzostwa rozgryJWane są w 
Pabianicach w sali przy ul. 
N<>WOtki 11. Początek o g-Odzi
nie 11. 

Szachq 
W trzeciej rundzie szachowych 

mistrzootw Polski kobiet, Sz,pa
kowska zremisowała z Jarczyń
ską, Jochelson wygrała z Indrze
jowską, Helwig pokO<Ilała Korui
racką, Ma~yka zremisowała z 
Samulewicz, Szota wygrała z Ga 
weł; Litwinowska po.konała Krau 
ze, Kowalska wygrała z Herma
nową, Włoczewska pokonała Łap 
czyńską. Spotkanie Radzikowska 
- Wiewiórowska 9(1łożono. 

Dziś dalszy ciąg mistrzostw. 

Liga angielska 
Arsenal - Sheffield Utcl. 1:1 
Blackburn - Everton 0:2 
Blackpool - Birmingham 3:1 
Sheffield We<!.. - West Ham 2:0 
Sunderland - Nottingham 4:0 
Charlton - Bolton 1:3 
Derby - Southampton 2:1 
Leyton - Plymouth przełożony 
l\rtanches. c. - Middlesbrough 1:1 
Norwich - Cardiff 2:1 
Portsmouth - Newcastle 1:2 
Rotherllam - Coventry 0:2 
Swindon - Northampton przeł. 

Honorowe Odznaki 
m. Łodzi 

Wczorad w Prez. RN m. 
Lodzi, przewodniczący Pre
zydium m.gr Jl!dwa.rd Kaź
mierczak w uznaniu szcze
gólnych zasług dla rozwoju 
miasta, udek<>rawał Honoro 
wyroi Odznakami m. LodZ: 
pracowników IV Oddziału 
Miejskie.go i Oddziału Woje 
wód:zkieg<> NBP: mgr Ta
deusza Luczyokiego, Ta
deusza Basińskiego, Józefa 
Dorynia, mgr Ma.rię Lysz, 
Michała Millaka. Francisz
ka Klimżyńsldego i Jan.a 
Szwedzywskie'l'o, dzialacz:v To 
warzjrstwa Ooieki nad Maj
dankiem - dr med. Henry
ka Wieliczańskiego, ppłk. 
Jana Osińskiego i Sergiu
ma Jaśkiewim:a., Zdzisława 
Rulskiego - dy·r. ZPPiMB. 
a także praCQWllików re<lak 
cji „Dziennioka Lódzkiego" 

Le<>kadie Leśnicką,. red. 
Teresę Wojciechowska. red. I 
Irenę Dryli-Gutkowską i 
red. Jerzego Stefko. 

Przewodniczący Kaźmie:
czak zlożył wszystkim odzma 
czonym Si€'!'deczne życzenia 
dalszej owocnej pracy i po
myślności w życiu OSobi
stym. 

(id) 

20 lat temu 

Święto 
Kobiet 

Lód.zikiej m-gamVzacji kobie
cej, j<Uk donosHUmy, wła
dze miasta przyznały Ho
norowq Odznakę m. l..odzi.. 
Na zdjęciu: uroczys<ty mo
ment dekoracji szta<nda.ru 

Ligi Kobieit. 

Wśród ude7wrowam,yich 21 kobiet Odzne;7<.ą Homerową 
m. Lod.zri zruvia.zta s~ m. 1.n. dll· .Kinga Roszolcowska· 

Wiśniewska. 
Na zdjęei:u: mvmeint dek<Yracj'i. 

Foto 
(K.) 

L. Olejniczak 

obradowała· w· Łodzi I ses,ja MRN 
Dokładnie 20 lat temu, 7 

marca 1945 roku w sali Tea
tru Miejskiego przy . ul. Ce. 
gielnfanej 29 (Jaracza) odby· 
l:.a się pierwsza sesja Miej
skiej Rady Narodowej m. 
ŁIMlzi. W obmdach uczestni
czyło 75 delegatów, którzy 
reprezentowali poszczególne 
partie polityczne. Wśród 
nich z ramienia. PPR w obra 
dach ses~i uczestniczył obec
ny wiceprzewodniczący Prez. 
RN m. Łodzi Edward 
Wróblewski. 

N.a przewodniczącego e-
brad wybrano płk. Ignace-
go Lagę-Sowińskiego. Po 
złożeniu ślubowania przez 
delegatów i po sprawozda
niu z działalności Tymczaso
wego Zarządu Miejskiego 
dokonano wyb1>ru Prezv
dium MRN, posłów do KRN. 
Głównymi tematami o-

„Kino przy półczarnej" 

brad były sprawy zaopatrze
nia mias~ w żywność oraz 

uruchamiama 
bryk •. 

dalszych fa• 
(jkr) 

na 
ZAMIAS1; KWIATÓW 
Dom im. prot. J. Szoslrowej 

Kier0W11ictwo uczelni 
Zarząd Oddziału ZNP przy 
Uniwersytecie Łódzkim skła 
dają z okiazji Międzynarodo
wego Dniia Kobiet najlepsze 
życzenia wszystkim koleżan
kom - pracownicom UŁ, 
przekazując równocześnie 
kwotę zł 5000 - na budowę 

SZCZEPIENIA 
jeszcze od 8-11 bm. 
Państwowa Inspekcja SanitaT

na dla m. Łodzi podaje do 
wiadomości; że w dniach 8-11 
bm. odbędą się dodatkowe 
szczepienia przeciw chorobie 
Heinego-Medina (metodą doust
ną, szczepionką zawierającą 
I typ wii:usa). 

Domu im. prof. 
strowej. 

* :(. * 
dr J. Szu-

Na ten cel sumę zł 300 -
przekazało koło spółdzdelezyń 
przy Spółdzielni Krawieckiej 
im. Findera a rada. zakłado
wa łącznie z kierownictwem 
Przedsiębiorstwa Sprzedaży 
Okazyjnej i Komisowej 
zł 500. Zamiast kwiatów- z 
okaizji Swięta Kobiet zł 200 
- przekazał również samo
rząd Szkoły nr S3 im. dr 
Kopcińskiego. (x) 

*Kulig w ZOO 
-te Nowy przychówek 

W niedzielę w godz. od 10 
do 15 łódzkie ZOO organizuje 
kulig dla dzieci. Ko,nikl i san~ 
ki są na miejscu. Dla chętnycll 
przygotowano ciepłą poczekal• 
nię. 

Sparta (Katowice) I liga godz. 
16.30 w Hall Spoil:'towej, przed· 
mecz An.tlana - MKS Ostrów 
Wielk. o godz. 15.30 o wejście do 
I ligi. Piotrcovia - Włókniarz 
(Pab.) i Concordia (P) - KS 
Konstantyinaw od godz. 18 w haol 
Wldzewa. 

TENIS STOŁOWY, Stait't - AZS 
Gliwice godz. 10, ul. Teresy 56/58 
i AZS - Wawel (Wirek) godz. 111 
ul. Pótn.oc:na 36 I liga. Klasa A 
męska: zakłady Mięsne - Włók
niarz II godz. 10, ul. Inżynier
ska 1/3 i AZS III - Le<:hia II 
(Tomaszów) godz. 10 111. Lumum
by 22. Kl<isa · A kobiet: Łączność 
- Unia (Skiemiewice) godz. 9.30 
ul. Tuwima 36 i Tramwajarz -
Unia (Skierniewi<:e) godz. 12, ul. 
Tramwajowa 11. 

Znów Szkoła Nr 1 

Kino przy półczarnej - Klub 
Dziennikairza (Piotrkowska 96) 
zaprasza na kolejny pokaz. 
który odbędzie się we wtorek 
9 bm. o godz. 16.3-0. Zobaczymy 
jedno z arcydzieł kinematc>gJ:a-
fii światowej, kontynuujące 
cykl pokazów archiwalnych. 
Wstęp wolny dla posiadaczy I 
kairt klubowych. 

Wszystkie matki, które dotych 
czas nie zaszczepiły swoich 
dzieci - niech skorzystają z 
okazji I ~łoszą się z nimi do 
swoich poradni D. 

Przynominamy, że termin ten 
jest ostateczny. 

Jednocześnie Informujemy, te 
w ZOO urodziło się ja ,l( •niątko 
owcv grzywiastej, która na 
woln,oścl żyje w Afryce w gó

rach Atlasu. (Wit) 

PŁYW ANIE. Mistrzostwa: okorę
gu godz. 10 1 17 pływalnia Stal!'
tu. 

ZAPASY. Budowlani - LZS 
Garwolin liga ter. styl wolny 
godz. ll, ul. Krzyżowa 5. 

BOKS, Widzew - Star·t (El-
bląg) o wejście do II ligi godz. 
11.15 w Hali }'Y'idzewa. 
PIŁKA NOŻNA. Start - orzeł 

mecz treningowy stadion stairt.u 
godz. 10. 

SANECZKARSTWO I NARCIAR 
STWO na g6Iirach w Rudzie, go
dzina 11. 

Społem opiekuje się na•ybkiem 
Po finale qrużyn dziewcząt 

szkól podstawowych równ!ee ro
zeg•ramo już finał zespołów chłop 
ców turn.ieju siatkówki ZMS i 
„Dzlen.nika Łódzkiego". 

Do finałowych rozgryWek do
puszczono finalistów 5 drlie!.nic. 
Najlepszym zespołem okazali się 
reprezenta!llci Szkóły nr 1, któ
rzy nie doznając pora~ki, zdo
byl! pierwsze miejsce w turo.1eju. 
Jest to wielki sukces tej szkoły, 
bowiem drużyna dziewcząt Sz,ko
ły nr 1 zdobyła puchar. Godny 
O'dnO'towania jest jeszcze jeden 
piękny owoc pracy !llauczyciela 
w. f. tej szkoły p. Cybulskiego. 

Drw:(ie miejsce w finale za.jęła 
drużyna sz:koły nr 48, która od
niosła trzy zwycio:stwa. Na trze
cl!m miejscu znalazł się zespół 

S:zlkoły Spe.cjaJnej :n.r 78 - 2 zwy 
cięstwa; .a na czwao:tym drużyna 
Szkoły nr 71 - jedno zwycię
stwo. Najgorzej wiodło si~ dru
żynie Szkoły nr 91, która w fi
nale nie wygrała ani jednego 
spotkania. 
Największe zainteresowanie dla 

rozgryWek półfl.nałowych i fina
łowych wykazali trenerzy 1 in
struktorzy siatkmvki, zatrudnieni 
w Społem. Odwied.zili oni szereg 
spotkań, ooserw·ując sprawność 
chło.pców. z masy startującej 
wybrali O'?li 30 co zdolniejszych 
zawodn:!ików i dzięki temu kadry 
sekcji siatkówki Społem powąż
nie wzrosły. M.!odzież ta szkolo
na pod czujo!lym okiem trenerów 
ma zadatki na to, żeby w nie
dalekiej iprzvszlości reprezenro
wać bal!'wy Społem. 

U czestniczyliśmy wczoraj w ciekawej na• 
radzie poświęconej problematyce filmu 
oświatowego, zorganizowanej przez 

SP A TiF i łódzką WFO. Dyskusja; której 
przysłuchiwali się m. in. przedstawiciel Nacz. 
Zarządu Kinematografii - dyrekUr zesi}o!u 
programu i rozpowszechniania - J. z. Pa• 
stuszko oraz dyrektor ZG SPATiF - St. Sie
kierka, skoncentrowała się wokół wstępnych 
wypowiedzi red. red. J. Giżyckiego i w. 
Orłowskiego oraz reiyserów -. z. Bochenka 
i J. Popiela-Popiołka. 
GłównY1tl i:iurtem narady były sprawy 

związane z niedostateczną, często anachronicz·. 
ną bazą teehniczną wytwórni, pie pozostającą 
bez wpłyWU na poziom produkowanych fil• 
mów, stwarzającą realizatorom wiele łrud• 

noścl, Padło takźe sporo innych uwair pod 
adresem NZK oraz Komisji Ocen Artystycz· 

nych_. Dotyczyły one przede wszystkim plano• 
wanta produkcji oraz niewłaściwych kryteriów 
stosowanych przy ocenie filmów oświał<>• 
wych. Cenne propozycje pod adresem twór• 
c6w filmu naukowego i dydaktycznego ' prze· 
kazał sekretarz ZG Stow, Filmu Nauk. -

Jan Jacoby. W jego wypowiedzi przeważa!Y' 
wnioski mówiące o potrzebie koordynacji za• 
mierzeń twórców z koncepcjami metodyki 
nauczania w szkołach i na wY'ŻSzych uezel• 
dniach. 

Narada trwała do 
nych. Do wniosk6w 
my niejednokrotnie 

pó~nych godzin wieczor• 
z niej płynących będzie-
powracać. (kał) 
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